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Amergha nie elice" zejść m drogi imflmcfi. 
Londyn. 4 lipca 

Dziś rano odbyła się narada w któ
rej wzięli udział Mac Donald, Colijn, 
Bonnet, Hymans, Runciman i Cox- Jak 
to było do przewidzenia, zebrani uznali, 
źe w związku z nota Roosevelta kon 

omówić warunki, na jakich przystąpi 
się do odroczenia konferencji, 

i * * 

Londyn. 4 li .a. 
Wśród kół kierowniczych koiilćrencjl 

, ekonomicznej panują wątpliwości co 
lerencja znalazła się w położeniu bez do dalszego kontynuowania narad, czy 
wyjścia 1 i e obecnie pozostaje Jedynie I też przerwania konferencji. 

Przedstawiciele państw złotego parytetu opowiedzieli się dzisiaj na konfe
rencji prezesów 1 wiceprzewodniczących podkomlsyj, ZA PRZERWANIEM 
OBRAD. 

Stanowisko to poparł holenderski premjer Colin. angielski minister spraw 
zagranicznych i francuski minister skarbu. 

Natomiast Mac Donald opowiedział 
się przeciw tej koncepcji i stanowisko 
jego poparł delegat Stanów Zjednoczo
nych Hull zwracając uwagę. Iż dekla
racji prezydenta Roosevelta nie należy 
uważać za ostatnie słowo. 

Po rozmowie z Mac Donaldem Hull 
oświadczył, Iż widzi możliwość uzyska
nia od Roosevelta nowych konkretnych 
propozycyj. 

W NASTĘPSTWIE TEGO OŚWIAD
CZENIA HULL WYSLAL DO ROOSE-
VELTA DEPESZE Z PROŚBA O 
SFORMUŁOWANIE NOWYCH PRO
POZYCYJ. 

Posiedzenie prezydjum konferencji, 
wyznaczone na dziś na godz- 18. w zwią 

zku z ostatniemi posunięciami nie od
było się i wyznaczono je na czwartek, 
na godzinę 10 rano. 

W kołach kierowniczych konferen
cji spodziewają się, Iż przed rozpoczę
ciem narad prezydjum nadejdzie Już od
powiedź prezydenta Roosevelta. 

# 
Londyn, 4 lipca. 

Ogłoszono tu następujący komuni
kat: 

, Prezydjum konferencji gospodarczej 
zebrało się dziś o godz. 18-ej pod prze
wodnictwem Mac Donalda. 

Po omówieniu obecnego stanu prac 
konferencji postanowiono prowadzić 
dalszą dyskusję na następnem posiedze
niu. 

Wniosek o odłożenie posiedzenia na 24 godziny wyszedł od delegacji a-
merykańskie], która pragnęła nawiązać kontakt z Waszyngtonem. 

Myśl ta zakomunikowana została przez delegata amerykańskiego Hulla 
po konferencji z Mac Donaldem. 

Co sle tyczy przyszłości konferencji — sytuacja nie uległa żadnej zmianie. 
JEŚLI nie ZAJDA nowe wypadki. PREZYDJUM WYSTĄPI Z PROPOZYCJA 
ODROCZENIA OBRAD KONFERENCJI JAKO CAŁOŚCI. PRZY JEDNOCZE-
SNEM NIEPRZERYWANIU PRAC PREZYDJUM I POSZCZEGÓLYCH POD-
KOM1SYJ. 

Podobno delegacja amerykańska usiłowała nawiązać kontakt z Roosevel~ 
tem dla przedstawienia mu rozpaczliwej sytuacji konferencji londyńskiej, kon
takt ten Jednak nie został uzyskany z przyczyn meteorologicznych. 

Delegacja amerykańska spodziewa 
się, że Roosevelt albo jeszcze dziś wie
czór albo jutro zrana nadeśle orędzie 
do konferencji londyńskiej, sformułowa
ne w łagodniejszej formie, co zatrze 
wrażenie dosadnych słów ostatniej de
klaracji. 

Roseveitowl zależy na tem, aby kon
ferencja omówiła sprawę zwyżki cen 
we wszystkich krajach Europy. Anglja 
ani dominja nie są za przerwaniem na
rad konferencji* 

Paryż, 4 lipca. (PAT) . 
Z Waszyngtonu nadeszły interesują

ce komentarze, dotyczące stanowiska 
Roosevelta w sprawie stabilizacji dola
ra. Według tych doniesień prezydent 
Stanów Zjednoczonych musi się w 
pierwszym rzędzie liczyć ze zwolenni
kami inflacji, którzy stanowią zdecydo
waną większość w kongresie. Więk
szość ta pragnęłaby doprowadzić po
ziom cen na rynku wewnętrznym Ame
ryki do poziomu z r. 1920, 1923 lub co-
najmniej z roku 1926. 

ft • 
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Zwolennicy amerykańscy inilacjl pragnęliby przeprowadzić stabilizację do 
lara na poziomie 70 centów, wartości złota. Obawiają się Jednak oni, iż prze
prowadzona w zbyt szybklem tempie taka operacia przyniesie efekt psycho
logiczny utrzymania się poziomu cen przez czas dłuższy na obecnympoziomie 

Roosevelt ze względu na pewne wa
runki zewnętrzne wypowiedzieć się 
miał wogóle przeciwko dewaluacji pie

niądza i za stabilizowaniem się walut 
na poziomie odpowiadającym ich real
nej wartości. 
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w s p r a w i e definicji napastnika z o s t a n i e d z i ś p o d p i s a n y . - Z a w a r c i e 
paktu w s c h o d n i e g o w y w o ł a ł o o l b r z y m i e w r a ż e n i e na całym świecie 

Londvn> 4 lipca. (PAT). 1* Londyn. 4 lipca. (PAT) . 
Agencja Reutera donosi, iż dzisiaj 

nastąpiło w Londynie PODPISANIE 
KONWENCJI MIĘDZY ZSSR, CZE
CHOSŁOWACJĄ, RUMUNJĄ, JUGO-
SLAWJA I TURCJA, określającej po
jęcie napastnika. 

Konwencja podpisana dzisiaj zawie
ra to samo brzmienie co do ujęcia okre
ślenia napastnika, Jak podpisana wczo
raj przez osiem państw. 

W ten sposób Rumunia podpisała 
ten sam tekst konwencji dwukrotnie, 
dzisiaj bowiem Jako Jedno z państw 
Małej Ententy. 

Berlin, 4 lipca. (PAT) . 
Omawiając sprawę podpisania pak

tu wschodniego prasa niemiecka wyka
zuje dużo rezerwy, poprzestając na do
niesieniach o samej treści paktu i za
mieszczając głosy prasy zagranicznej. 

Jedynie hugenbergowski -.Lokal An
zeiger" w obszernym komentarzu, za
mieszczonym na naczelnem miejscu, za
znacza, iż znaczenie paktu polega nle-
tylko na jego treści, lecz na jego zaslę-
RU regionalnym: a przedewszstyklem na 
• ' : M I I \ ' I H fakcie, że został podpisany. 

Z głosów prasy wynika, iż w Euro
pie tworzy się blok dzesięciu państw, 

z Polską, Turcją, państwami Malej En
tenty i bałtyckiemi z wyraźnym udzia
łem Francji i Rosji Sowieckiej, przeciw 
Włochom. Niemcom,Węgrom i Bułgarji 

• * 
G E N E W A , 4 lipca. (PAT.) 

„Journal des Nations", komentując 
konwencję o definicji napastnika, podpi
saną w Londynie stwierdza, źe JEST TO D O 

K U M E N T P I E R W S Z O R Z Ę D N E J W A G I . S T A N O W I Ą -

C Y W I E L K I K R O K N A P R Z Ó D W D Z I E L E ORGANI

Z A C J I P O K O J U W E U R O P I E W S C H O D N I E J I B1U 
K I E G O W S C H O D U . P O L I T Y K A Z A I N A U G U R O W A 

N A P R Z E Z P O L S K Ę , P I S Z E D Z I E N N I K , KTÓREJ 

P I E R W S Z Y M E T A P E M B Y Ł P O L S K O - S O W I E C K I 

P A K T O N I E A G R E S J I , Z N A J D U J E W T E N S P O S Ó B 

S W E U W I E Ń C Z E N I E . Szczególnie korzyst 
nem jest, Ż E pakt, pod którym figuruje 
podpis Rumunji obok podpisu Sowietów, 
P R Z E Z ZAGWARANTOWANIE INTEGRALNOŚCI T E 

RYTORIALNEJ W S Z Y S T K I C H SYGNATARJUSZY, — 

K Ł A D Z I E K R E S N A P R Ę Ż E N I U , KTÓRE W Y N I K Ł O 

Z N I E U Z N A N I A P R Z E Z S O W I E T Y A N E K S J I B E S A 

R A B J I . 

P O M I M O , Ż E Z . S . R . R . N I E N A L E Ż Y DO 

L I G I , P A K T TEN JEST T Y P O W Y M P A K T E M R E 

G I O N A L N Y M , P R Z E W I D Z I A N Y M W STATUCIE L I 

ii-

L O N D Y N , 4 lipca. (PAT.) 
Pisma londyńskie podają tekst kon-

wencji, zawartej wczoraj, zamieszczając 

również oświadczenie Litwinowa i min. 
Becka na ten temat. 

„ N E W C H R O N I C I E " OKREŚLA K O N W E N C J Ą 
J A K O TRIUMF I D E I P O K O J O W E J I ZDROWEGO 
R O Z S Ą D K U . 

im* 

Litwinow jedzie do Wiednia 
celem przeprowadzenia rokowań z Dolfussem. 

L O N D Y N , 4 lipca. ( P A T . 

A G E N C J A R E U T E R A DONOSI, I Ż W KOŁACH 

P O L I T Y C Z N Y C H D U Ż E Z A I N T E R E S O W A N I E W Y 

WOŁAŁY E W E N T U A L N E N A R A D Y D Y P L O M A T Y C Z 

N E , J A K I E O D B Y Ć S I Ę M A J Ą W W I E D N I U M I Ę 

D Z Y K A N C L E R Z E M D O L F U S S E M a K O M I S A R Z E M 

L I T W I N O W E M , KTÓRY Z J E D Z I E DO W I E D N I A j N I E P R Z Y J A Z N E , 

DLA O D B Y C I A K U R A C J I 

W KOŁACH POLITYCZNYCH INTERESUJĄ S I Ą 

EWENTUALNOŚCIĄ TYCH NARAD Z TEGO P R Z E -

D E W S Z Y S T K I E M WZGLĄDU, I Ż JEŚLI CHODZI O 

N I E M C Y — ZARÓWNO W R O S J I J A K I W A U -

STRJI P A N U J Ą OD P E W N E G O C Z A S U T E N D E N C J E 

W Y B I T N I E DLA O B E C N Y C H RZĄDCÓW R Z E S Z Y 

L O N D Y N , 4 lipca. (PAT.) 
Koła zbliżone do Foreign Office nie 

wydają się skłonne do komentowania 
podpisanego wczoraj paktu państw Eu
ropy Wschodniej i Bliskiego Wschodu. 
Koła te zaznaczają jedynie, że ponieważ 
celem zasadmicznym angielskiej polityki 
zagranicznej jest powrót do wzajemnego 
zaufania i utrzymania jaknajlepszych sto 
sunków pomiędzy poszczególnemi pańs
twami, każde posunięcie, które idzie po 
tej linji, powinno być dobrze przyjęte. 

Bukareszt, 4 lipca. (PAT.) 
Koła polityczne wszystkich odcieni 

powitały z wielkiem zadowoleniem pod
pisanie konwencji, określającej pojęcie 
napastnika, uważając ją za ważny etap 
na drodze do normalizacji stosunków ru
muńsko - sowieckich. 

Prasa wyraża uznanie Titulescu za je 
go akcję, zdążającą do tego celu I pod
kreśla doniosłe znaczenie konwencji dla 
dzieła utrwalenia pokoju. 
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PANIENKA i MILION 
Ceny miejsc, nie podwyższone 

• Do łez wzruszający 
dramat p. t. 

w roli tyt. 

Charles Farrel 
Nadprogram ciekawe dodatki Foxa i Metra. — Początek o godz. 4.30. 
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Po wizycie gdańszczan w Warszaw 
P r z e d s t a w i c i e l e s e n a t u g d a ń s k i e g o z a c h w y c e n i są gościnnością p o l 

ską. — W k r ó t c e r o z p o c z n ą się r o k o w a n i a p o l s k o - g d a ń s k i e . 
Gdańsk, 4 lipca. 

(PAT ) Dziś o godz. 6 min, 54 po
wrócili z Warszawy przedstawiciele se
natu Wolnego Miasta z prezydentem 
Raschingiem na czele. 

Na dworcu zostali oni powitani przez 
senatorów, przywódców policji gdań

skiej i przywódcy S. A 
Gdańsk, 4 lipca. 

Dziś po konferencji prasowej w Gdań
sku prezydent senatu dr. Rauschning 
przyjął przedstawicieli prasy 'zagranicz
nej w Gdańsku, wobec krtórych pod
kreślił, że cel podróży warszawskiej zo
stał w całej rozciągłości osiągnięty. 
Nie chodziło tu o właściwe rozpoczę
cie zamierzonych rokowań, lecz o wy
tworzenie atmosfery, usuwającej stan 

nieporozumień. Przyjęcie senatu w War 
szawte było nletylko poprawne lecz u-
przejme-

Dalej p. Rauschning zaznaczył, że 
nletylko władze polskie lecz także 1 pu
bliczność witała uprzejmie gości gdań
skich. 

Wspomniawszy o przemówieniu p. 
ministra skarbu Zawadzkiego, który 

wyraził gotowość rządu polskiego do 
współpracy z Gdańskiem p. Rauschning 
wskazał na wielkie zainteresowanie się 
publiczności polskiej sprawami' ; Gdań
ska, wyrażającem się w licznym udziale 
,w konferencji prasowej, która odbyła 
się w Warszawie- •"" *™ 

W dalszym ciągu swych wywodów 
p. Rauschning oświadczył, że zarówno 
[wojsko jak 1 policja polska zrobiły na 
przedstawicielach senatu dodatnie wra
żenie. W końcu stwierdził on raz jesz
cze, że wizyta senatu, która stworzyła 
możliwość wszczęcia bezpośrednich ro
kowań, spełniła oczekiwania 1 nadzieje 
władz gdańskich. Rozpoczęcia rokowań 
spodziewać sie należy w najbliższym 
czasie, przyczem senat wolnego miasta 
wyraził życzenie, aby odbywały się 
one, o Be możności, w Gdańsku. 

Rokowania handlowe 
a n g i e l s k o - s o w i e c k l e . 

Moskwa, 4 lipca, (PAT.) 
Prasa moskiewska donosi z Londynu: 

Litwinow otrzymał od ministra spraw za 
granicznych Simona pismo, donoszące, 
że względy, dla których wydany został 
bil, przeznaczający rządowi prawo zaka
zu importowania towarów sowieckich do 
Anglji przestały istnieć i że bil ten nie 
będzie odtąd stosowany. Pismo Simona 
zaznacza jednocześnie, że odpowiednie 
oświadczenie złożył również w imieniu 
rządu minister handlu Runciman. 

Londyn, 4 lipca. (PAT.) 
Agenqa Reutera twierdzi, iż jest rze 

czą możliwą, że rokowania handlowe an 
gielsko - sowieckie zostaną podjęte już 
w przyszłym tygodniu. 

G e n e r a ł G ó r e c k i 
o p u ś c i ł B u k a r e s z t . 

Bukareszt, 4 lipca. 
Generał Górecki odbył dziś dłuższą 

rozmowę z premjerem Váida Voevod, 
poczem zwiedził redakcję dziennika 
„Universul". 

Popołudniu w towarzystwie posła 
Arciszewskiego udał się gen. Górecki 
do Sinaja, a wieczorem odjechał do 
Warszawy. 

S U D O R Y M J p l 
n . , P B a s i K U . ; i¡i . u s u W / . • ^ . a s s n B ^ ' 
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Gdańsk, 4 lipca. 
Cała prasa Gdańska poświęca wiele 

miejsca ostatniej warszawskiej wizycie 
przedstawicieli senatu, wskazując m. 
in., iż przybycie do stolicy Polski bez
pośrednio po objęciu władzy uczyniło 
w Warszawie bardzo dobre wrażenie. 

Według opinii prasy — przyjęcie 
przedstawicieli senatu w Warszawie 
było pod każdym względem nie do 

prześcignięcia i trzeba przyznać, że po
lacy są narodem wyjątkowo kultural
nym, uprzejmym i gościnnym. 

Rozmowy toczyły się w atmosferze 
uczciwości i szczerości, tern niemniej, 
zdaniem prasy gdańskiej, porozumie
nie będzie trudne do osiągnięcia, wo
bec znacznej liczby spraw spornych, 
posiadających dla Gdańska olbrzymie, 
znaczenie. 

Baloniki z gazem trującym 
z r z u c o n o z i a j e m n i c i e g o s a m o l » t o . 

Warszawa, 4 lipca. 
Niezwykle tajemnicze zdarzenie mia

ło miejsce przed kilku dniami na terenie 
gminy Tłuchowo w pow. lipnowskim. 

W godzinach porannych nad polami 
jednej z wiosek tej gminy pojawił się 
nieznany samolot, który w pewnym mo 
inencie zrzucił dwa niewielkie baloniki 
na pastwisko. Jeden z baloników opadł 
na ugorze, drugi natomiast zginął w 
zbożu. 

W momencie ukazania się samolotu 
grupa dzieci wypasała bydło na past
wisku. Dzieci, spostrzegłszy opadające 
baloniki,., pobiegły za niemi, a jeden z 
chłopców wbiegł na ugor, by pochwy
cić balonik. Balonik ten jednak przy 
zetknięciu się z żfemfą pękł. Chłopiec 
podniósł jego powłokę i zaniósł swej 
matce, niejakiej Zaborowskiej. 

Zaborowska odebrała z rąk dziecka 
pęknięty balonik i po chwili upadla nie
przytomna na ziemię. Na krzyk dzieci 
zbiegli się wieśniacy i przenieśli zem
dloną do domu. Zastosowane na miejscu 
zabiegi celem ocucenia jej okazały się 
bezskuteczne. 

Zaborowską odwieziono do Dobrzy
nia, skąd tamtejszy lekarz dr. Sz. zaor
dynował natychmiastowe przewiezienie 
jej do szpitala do Lipna. Tam dopiero 

Bilans Banku Polskiego 
z a o s i a l n i q d e k a d a czerwces. 

miljona zł. do 135.3 miljona zł. nato
miast pozycja inne pasywa wzrosła o 
4.6 miljona zł. do 309 miljonów zło
tych. Natychmiast płatne zobowiąza
nia zmniejszyły się o 8.6 miljona zło
tych do 151.6 miljona zł. 

W wyniku omawianych zmian obieg 
biletów bankowych wzrósł o 31.9 mil
jona zł. do sumy 1.003.800.000 zł.wsku-
tek czego pokrycie statutowe nleziiacz 
nie się obniżyło osiągając 44.08 proc, 
a więc blisko 15 procent powyżej nor
my statutowe]. 

Stopa dyskontowa 6 procent, stopa 
lombardowa — 7 procent. 

przywrócono Zaborowską dc przytom
ności. 

Zawiadomione o tajemniczym wy
padku władze policyjne w Dobrzyniu' 
zjechały na miejsce, wszczynając śledź 
two. 

Okazało się, iż na pastwisku, w 
miejscu, w którem upadł balonik, trawa 
jest zupełnie spalona zapewne wskutek 
wydobycia się z baloniku jakiegoś ga
zu, czy też cieczy parząco-trującej. 

Szczegół, że chłopiec podniósł balo
nik i mimo to nie uległ zatruciu tłuma
czy się tern, że go nie oglądał, nato
miast matka jego,'wziąwszy balonik do 
ręki- stanęła twarzą pod wiatr' i stąd 
uległa zatruciu ulatniającym się gazem 
z tajemniczej-iubStańcjt, której dtobtre 
resztki pozostały w powłoce balonika. 

Wypalone miejsce, gdzie upadł balo
nik zostało zabezpieczone i policja wy
dala zakaz wypasania bydła w tej czę
ści pastwiska. Drugiego balonika, który 
opadł w zbożu, dotąd nie odnaleziono. 

Śledztwo w tej niezwykle zagadko
wej sprawie, wedle informacyj „Dzien
nika Kujawskiego", idzie po linji ustale
nia, do jakiego państwa należał tajem
niczy samolot. Prowadzi je prokurator 
sadu we Włocławku. 

Rozmowy warszawskie poruszyły 
szereg spornych spraw tylko powierz
chownie, właściwe rokowania jednak 
wkrótce się rozpoczną. 

Wizytę warszawską przedstawicieli 
senatu gdańskiego omawia również w 
sposób życzliwy organ narodowych so
cjalistów w Gdańsku, „Der Danziger 
Vorposten". 

Berlin, 4 lipca. 
Organ hitlerowski ..Voelkisclier Be

obachter" pisząc o' wizycie dra Rausch-
ninga w Warszawie zaznacza, że wi
zyta ta stać się może wstępem do no
wego rozdziału historii stosunków pol
sko - gdańskich. 

Droga do tego prowadzi zdaniem 
dziennika, tylko przez lojalne wypeł
nianie umów. normujących stosunki 
między Gdańskiem a Polską. Powołując 
się na orzeczenia rady Ligi jako., na do
wód dotychczasowego spełnianla^przcz 
Gdańsk przyjętych przezeń zobowią
zań, organ hitlerowców oświadcza w 
tym punkcie: „Nie może istniee™ żadna 
różnica poglądów między obecnemi a 
dawnemi rządami a jedynym mierni
kiem sa tu prawa i konieczności życio
we Gdańska". 

Gdańsk, 4 lipca. 
" '"Skazani 'za-oforazę nauczyciela-gdań-
skiego redaktor Cieszyński, pracownik 
rady portu Maliszewski oraz robotnik 
Limanowski otrzymali pisma " senatu 
gdańskiego, iż na podstawie amnestji 
zarówno kara kilkumiesięcznego wię
zienia, jak i koszta sądowe, zostają im 
darowane. 

Również dochodzenie, prowadzone 
przeciwko trzem działaczom socjali
stycznym, w związku z wydarzeniami, 
jakie miały miejsce w dniu zajęcia sie
dziby wolnych związków zawodowych 
zostało 'zawieszone. 

P L U T O 
DLA D J A B E T Y K Ó W 

j absolutnie wolna od cukru i sacharyny 
L e k k o s t r a w n s , p o ż y w n a i s m a c z n a 

Warszawa, 4 lipca. (PAT) . 
Bilans Banku Polskiego za ostatnią 

dekadę czerwca przedstawia się jak 
następuje: 

Zapasy złota wzrosły o 130.000 zł., 
do sumy 472.6 miljona złotych. 

Zapas pieniędzy zagranicznych i 
dewiz wzrosło 2,6 miljona zł. do 80.4 
miljona złotych. Portfel wekslowy 
wzrósł o 25.1 miljona zł. do 634,2 mil
jona złotych, a stan pożyczek zasta-
wowych wzrósł o 5,2 do 107,8. Stosu
nek zdyskontowanych biletów skarbo
wych wzrósł o 4,1 miljona zł. obejmu
jąc sumę 35-8 miljonów złotych. 

Inne aktywa zmniejszyły się o 10,7 

Związek lekarzy przeciwko zarządzeniom 
w s z p i t a l u facas i i c h o r u c h . 

Zarząd Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego obwodu łódzkiego na posie
dzeniu w dniu wczorajszym, po szcze
gółowej dyskusji nad sposobem dopusz
czania lekarzy do bezpłatnej praktyki w 
szpitalu im. Prezydenta Mościckiego, po 
stanowił jednogłośnie: 

1) Praca byłych wolontarjuszy w szpi 
talu powinna być uregulowana przez Ka 
sę Chorych w porozumieniu z ordynato
rami poszczególnych oddziałów szpitala 

2) Sprawa praktyki szpitalnej leka
rzy domowych winna być uregulowana 
w drodze porozumienia między Kasą Cho 
rych i Związkiem Lekarzy. 

3) Zarząd Związku stwierdza z ubole 
waniem, że ostatnio wprowadzony przez 
Kasę Chorych sposób przyjmowania le
karzy do pracy szpitalnej bez uwzględ
nienia ich życzeń i zainteresowań (np. 
praca internisty na oddziale chorób ocz
nych i t. p.) nie stwarza warunków dla 
doskonalenia się lekarzy i utrudnia nor
malny bieg pracy szpitalnej. 

4) Wobec powyższego zarząd Związ
ku wzywa lekarzy wolontarjuszy, w tej 
liczbie i praktykantów z pośród lekarzy 
domowych, do nie uczęszczania do szpi
tala Kasy Chorych, do czasu unormowa
nia warunków ich pracy. 

Kołomyja pod woifą 
Rzeka Prut wystąpiła 

z brzegów 
Kołomyja, 4 |ipcar 

W dniu wczorajszym wystąpiła na
gle woda z Prutu. 

Wskutek długotrwałych deszczów, 
poziom wody w Prucie podniósł się o 
półtora metra. Podczas gdy rzeka ta 
normalnie ma szerokość 20 metrów-
obecnie rozlała na szerokość pół kilo
metra. Woda, która wystąpiła z brze
gów zalała przedmieście Zarynek w 
Kołomyi oraz przeszła przez park Stu
dencki. 

Ludność w te] części miasta ewaku
owano. 

Eskadra włoska 
z n ó w od kła d a start do jutra 

Londyn, 4 lipca. 
(PAT) Eskadra włoska, z powodu 

niepomyślnych warunków atmosferycz
nych panujących na trasie lotu do Chi
cago odłożyła start do jutra. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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KOMEDJA ROZBROJENIOWA W GENEWĘ 
Kurtyna zapadła nad drugim aktem. 

Konferencja rozbrojeniowa odroczona 
została do 16 października b. r. Pod
czas tej przerwy p. Henderson będzie 
podróżował po stolicach europejskich 
W. celu uzyskania tego minimum poro
zumienia, które jest konieczne, ażeby 
konwencja rozbrojeniowa mogła dojść 
do skutku. 

Czy misja prezesa konferencji osią 
gnie powodzenie? Czy słusznym jest 
dowcip jednego z delegatów, który po
wiedział, że konferencja zbierze się na-
pewno 16 października, niewiadomo tyl 
ko o której godzinie i którego roku? 
Czy konferencja zapadła w letarg czy 
też umarła? Oto szereg pytań, na któ
re dawać odpowiedź dzisiaj byłoby 
przedwcześnie. Nie będę prorokował. 
Postaram się natomiast pokrótce scha-

! rakteryzować przyczyny odroczenia. 
Na początku czerwca konferencja u-

kończyła pierwsze czytanie projektu 
Mac Donalda. Pierwsze czytanie wy
kazało, że nie można osiągnąć porozu
mienia między państwami, biorącemi u-
dział w konferencji. Ponieważ zaś w 
drugiem czytaniu muszą się odbyć gło
sowania i to jednomyślne, gdyż konfe
rencja nie jest parlamentem, w którym 
decyduje większość, lecz zebraniem 
państw suwerennych, zdecydowano 
wówczas odroczyć posiedzenie konfe
rencji na trzy tygodnie, celem uzgodnię 
nia stanowisk w drodze pertraktacyj 
dyplomatycznych. Kierownictwo tych 
pertraktacyj powierzono p. Henderso
nowi. 

I pan Henderson pojechał do Londy
nu pertraktować. Jednakowoż nie uda
ło mu się z nikim mówić. Przeciwień
stwa okazały się tak głębokie, że niepo
dobna było myśleć o tern, by w ciągu 
paru tygodni je wyrównać. Do niczego 
nie doprowadziły również próby poro
zumienia się „trzech demokracyj" w 
Paryżu. Nawet Anglja, Ameryka i 
Francja bez udziału Niemiec nie potra
fiły znaleźć wspólnego* języka. 

Trudności były nietylko techniczne. 
Główną trudnością okazała się zmiana 
konstelacyj politycznych. Od początku 
konferencji sprawa rozbrojenia związa
na była ze sprawą bezpieczeństwa, t. j . 
przyjęciem na siebie przez Stany Zjed
noczone, a przedewszystkiem przez An-
glję, pewnych zobowiązań na wypadek, 
gdyby pokój został naruszony. Obiet
nic w tym kierunku ze strony anglo-sa-
skiej było dosyć dużo. Niedawno jesz
cze prezydent Roosevelt zapowiedział 
W swem orędziu, że Stany Zjednoczone 
odstąpią od doktryny wolności mórz i 
neutralności na wypadek wojny. To sa
mo powtórzył w swej wielkiej mowie 
w Genewie p. Norman Davis. Gdy jed
nak doszło do dyskusji nad tekstami 
konwencji, okazało się, że piękne te o-
bietnice są nie do zrealizowania. Pre
zydent Roosevelt napotkał w kongresie 
na tak silny opór, że musiał zrezygno
wać ze swoich planów. Pociągnęło to 
z a sobą wycofanie się także i Anglji. 
Pan Edon pod żadnym pozorem nie 
chciał się zgodzić na ustalenie definicji 
napastnika, co jest krokiem przedwstęp 
'vym dla ustalenia systemu bezpieczeń
stwa. 

Z drugiej,strony w Niemczech rzą
dzi dzisiaj Hitler. Przez krótką chwilę 
Pokojowa mowa'kanclerza dodała otu
chy konferencji. Sfery oficjalne anglo
saskie gotowe b y ł y wziąć ją za dobrą 
monetę. Jeùiak rozwój wypadków w 
Nienu/iwi, w o j a ż u j ą c y na progresyw

ną ich militaryzację, mowy odpowie
dzialnych polityków niemieckich na u-
żytek wewnętrzny, głoszące koniecz
ność obalenia Traktatu Wersalskiego, 
memorandum Hugenberga, groźba wi
sząca nad Austrją, zmieniły radykalnie 
sytuację. 

Opinja publiczna europejska i ame
rykańska zrozumiały, że wobec Nie
miec, zagrażających pokojowi Europy, 
niepodobna żądać od państw z niemi 
sąsiadujących rozbrojenia, któreby ułat
wiło realizację agresywnych planów 
polityki niemieckiej. 

I dlatego postanowiono konferencję 
odroczyć. Nawet p. Henderson, który 
był wrogiem wszelkiego odraczania i 
który jeszcze trzy tygodnie temu o-
świadczył, że będzie prowadzić obrady 
przez lipiec i sierpień, a we wrześniu 
złoży na stół Zgromadzenia Ligi Naro
dów gotowy projekt konwencji rozbro
jeniowej, dał się ostatecznie przekonać 

i sam wniósł początkowo na komisję 
główną projekt odroczenia. 

Jedno jedyne państwo się propozy
cji tej sprzeciwiło. Pan Nadolny w Imie
niu Rzeszy Niemieckiej oświadczył, że 
się na to odroczenie nie zgadza, zagro
ził zbrojeniem się Niemiec 1 zrzucił od
powiedzialność za wszystko, co się sta
nie, na inne państwa. 

W odpowiedzi na to po raz pierw
szy na konferencji powiedziano mu 
prawdę w oczy bez obstonek. W .imie
niu delegacji francuskiej p. Massigli 
stwierdził, że jeżeli konwencja rozbro
jeniowa jest niemożliwą dzisiaj, to dla
tego właśnie, że rząd niemiecki stale 
gwałci postanowienia traktatowe i wy
wołuje wrażenie, że już obecnie przy
gotowuje się on do pogwałcenia i przy
szłej konwencji. P. Massigli jasno po
wiedział, że dopóki będzie Istniała róż
nica między pokojoweml słowami, a nie 
pokojowem! czynami Niemiec, dopóty 

0 żadnej konwencji rozbrojeniowej mo
wy być nie może. 

Oczywiście, takie postawienie spra
wy utrudnia pracę nowemu pielgrzy
mowi pokoju, p. Hendersouowi. Jest 
ono jednak pożyteczne. Opinja publicz
na we wszystkich krajach była już 
zmęczona bezpłodnością debat genew
skich. Taktyka odraczania wszelkich 
decyzyj, taktyka dyskusyj technicznych 
1 innych sposobów oddalania momen
tów decyzji nie mogła trwać bez koń
ca. Dziś sprawa stoi jasno. Konwen
cja rozbrojeniowa może przyjść do 
skutku, alé jedynie w tym wypadku, o 
ile dobra wiara wszystkich, którzy tę 
konwencję mają zawrzeć, będzie za
gwarantowana. 

Cała więc odpowiedzialność za nie
powodzenie konferencji rozbrojeniowej 
spadła dzisiaj przedewszystkiem na 
Berlin. 

Cz. 

Hitlerowcy fałszowali spis ludności. 
Watykan zawiera konkordat z Niemcami.— Rozwiązania partii ludowej. 

Parvż. 4 linca. fPAT. l t n~.ii.. * u m\T\ « . . . „»•'»*•». 

Genewa, 4 lipca. (PAT.) 

Paryż, 4 lipca. (PAT 
Korespondent „Le Rempart" donosi, 

iż von Papen i sekretarjat stanu przy W a 
tykanie doszli do ostatecznego porozu
mienia w sprawie konkordatu. Uzgodnio 

Berlin, 4 lipca. ( PAT , 
Ogłoszono dziś pierwsze tymczasowe 

wyniki spisu ludności w Niemczech z dn. 
16 ub. m. 

Według tego komunikatu, liczba m i e -t i i i i I » . t " . — s - - " ' " i w c u i u g t e g o K o m u n i K a t u , l i c z b a m i e -

^ ^ J ^ ^ ^ J ^ . ^ ^ } ^ ' s z k a " c ™ R z e . S 2 V wynosi obecnie 65 mil przesłany do aprobaty rządu Rzeszy i na 
tychmiast po otrzymaniu odpowiedzi ma 
być parafowany. Klauzulę konkordatu 
trzymane są narazie w tajemnicy. Roz
ciągać się on ma w każdym razie na Ba-
warję i b. ksiąstwa Badenji. Konkordat 
przewiduje zakaz zajmowania się polity
ką przez kler niemiecki. Watykan otrzy 
mai za to pewne gwarancje, dotyczące 
wychowania młodzieży. 

onów 300 tysięcy, a więc o 2 miljony 
700 tysięcy więcej, aniżeli w r. 1925, ale 
jeszcze o 2,5 miljona mniej, aniżeli przed 
wybuchem wojny. 

Gęstość zaludnienia wzrosła z 133 na 
139 mieszkańców na 1 kim. kw. 

Stosunek liczby kobiet do mężczyzn 
zmniejszył się z 1.073 na 1.060 kobiet na 
każdy tysiąc mężczyzn. 

Zamach na sowieckiego dyplomatę, w Tokjo. 
Stosunki sowiecko-japonskie uległy naprężeniu. 

i w H n n ^ P ^ M ' 4 J , p c a - ( . P A T ) ' I s a d o r a o jego wynikach. Tass donosi z Tokio: Wczoraj ranoj Tokjo, 4 
dokonano w Tokjo zamachu na przed 
stawlciela handlowego ZSSR. w Japo-
nji, Kolsetowa. 

Sprawcę zamachu aresztowano. Jest 
nim przewodniczący organizacji reak
cyjne] Kakumeiso. 

Wkrótce po zamachu dyrektor pro
tokółu dyplomatycznego min. spraw 
zagranicznych Minati złożył wizytę 
ambasadorowi sowieckiemu Jureniewo 
wl i wyraził mu w imieniu ministra 
Utsidy I wiceministra Sigemitsu wyra
zy ubolewania, zapewniając zarazem* 
że rząd japoński przeprowadził jaknaj-
surowsze śledztwo i zawiadomi amba-

lipca. 
(PAT). Władze polityczne japońskie 

stwierdziły, że agenci sowieccy na wys
pach karylskich uprawiają szeroko szpie 
gostwo. W związku z tern aresztowano 
30 obywateli sowieckich i zatrzymano 
parowiec sowiecki o pojemności 4 tysię
cy ton. 

Tokjo. 4 lipca. 
Ambasador sowiecki w Tokjn ogło

sił mcmorjał, według którego rzad so
wiecki gotów jest odstąpić państwu 
Mandżuko swe prawa do kolei wschod-
nlo-chińskle] za cenę 210.000.000 rubli 
w zlocie. 

Prawa Polski do Pomorza są niezaprzeczalne 
Cświndczenie wiceprezesa ftomisH 

nicznucñ w ífaryxu. 
spraw xogra-

Paryż, 4 lipca. 
Odbyło się tu dzisiaj posiedzenie 

grupy parlamentarnej francusko - pol
skiej pod przewodnictwem Bibie, wi
ceprezesa komisji spraw zagranicznych 
izby deputowanych. 

Wiceprzewodniczący komisji spraw 
zagranicznych. Euernut. radykalny so
cjalista, podkreślił w dłuższem przemó
wieniu tezy polskie i niemieckie w 

kwestji Pomorza, akcentując suwerenne 
prawa Polski do tej ziemi. 

Następnie zabrał głos przewodniczą
cy grupy parlamentarnej polsko - fran
cuskiej senator Wielowieyski, który w 
dłuższem przemówień!!! poruszył sze
reg kwestii n?« temat Pomorza, wzbu 

Związek Polaków z niemieckiego Gól 
nego Śląska zawiadomił sekretariat ge
neralny Ligi Narodów o petycji, którą 
wniósł na podstawie art. 140 konwencji 
górnośląskiej do i>r/.ewodniczącego ko
misji mie37.ant-j p. Calondera, a ktćra do
tyczy ïpisu Iv.dnosci w Niemczech. Pety
cja powołuje s!ę na tajny okólnik nie-
m'eckich władz rdministracyjnych, pde-
caiący władzom iokalnym wydanie urzt,-.i 
nikom spisowym zakazu wpisywania ja
ko osoby, śtórych językiem macierzys
tym jest język polski, wszystkich o-;..1-, 
które nie mówią polskim językiem lite
rackim — ..hochpolnisch". f unkcionarju 
sz» spisowi winni w tym wvpadku wpi
ta-; jakc jeżyk macierzysty „polsko gór
nośląski" iorerschlesisch - polnisch) — 
Władze zaslrzeg ją sobie sprawdzenie 
wszystkich dany h, dotyczących tej spra 
wy. '/.wiązek 1'oltków u w a i tę insliuk-
cję i wprowadzone przez nią rozróżnie
nie za sprzeczne * postanowieniami kon
wencji. 

Berlin, 4 lipca. 
Przewodniczący niemieckiej partji 

ludowej zarządził rozwiązanie stronni
ctwa wraz ze wszystkiemi organizacja
mi, podległem! niemieckiej partji ludo
wej. 

Obecnie toczą się rokowania z mir\-
rodajnemi czynnikami narodowo - so-
cjalistycznemi o los mandatów posel
skich niemieckiej partji ludowej. 

Ogłoszenie rozwiązania partji cen
trowej nastąpić ma w środę. 

Pomiędzy przewodniczącymi partji 
centrowej a przywódcami ruchu naro
dowo - socjalistycznego toczą się roko
wania w sprawie umożliwienia niektó
rym przywódcom centrowym, sprzyja
jącym ruchowi narodowo - socjalistycz
nemu, kontynuowania ich działalności 
na rzecz partji centrowej 

Karol Radek 
przyjeżdża do Warszawy 

Warszawa, 4 lipca. 

Henderson przybędzie do Warszawy 
cefern odñwcia n n r a d v s irsqdein poísftim. 

dzając wśród licznie zgromadzonych I . W , n a d c n 0 « l z 4 c y czwartek przyjażdża 
posłów i senatorów duże zalnteresowa-' 7?. W a r 8 z a w y Karol Radek, naczelny pu 
nie. ^licysta i kierownik polityki zagranicz-

Genewa, 4 lipca. 
Dzisiaj wyjechał do Warszawy de

legat polski na konferencje rozbrojenio
wą generał Burhardt-Bukackl. 

Genewa. 4 lipca. 
Przewodniczący konferencji rozbro

jeniowej. Henderson opuszczn Gene
wę dla roznoczęcia "•knwaji w pp. 
szczególnych stolica .h ifuropy. dla u-

zgodnienia sprzeczności w problemach 
rozbrojenia. 

W końcu tygodnia odbędzie Hender
son w Paryżu konferencję z premjerem 
Daladicr. aby następnie wrócić do Lon
dynu, poczem uda się do Berlina i Pra-
-•! odzie spotka sie z Beneszem-

c v\. 'z iewmiy iest również wyjazd 
Hendersona do Warszawy i Rzymu. 

igranicz-
sowieckiego nej centralnego organu 

„Izwicstja". 

Przyjazd p. Radka do Warszawy bę
dzie rewizytą na wizytę, złożoną w swo
im czasie w Moskwie przez redaktora 
naczelnego „Gazety Polskiej" posła Bo-
gisława Miedzlńskiego. Pobyt o. Radka 
w Warszawie potrwa kilka dni. 

Niezależnie od tego projektowana 
jest na jesieni r. b. wycieczka dziennika
rzy i publicystów sowieckich do Polski. 
Przegotowania w s t ę p a e do z o . , j a u ' z O w a 
n'a tej wycieczki s ą fuż w toku, 

http://n~.ii
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W dniu 4-go lipca r. b. zmarł w Paryżu i tam pochowany został 

Dr. fil. F R A N C I S Z E K M R S Z B E R G 
Siostra* Szwanier i Rodzina* o czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych 

SO—4 • , 

W państwie bojaźni Hitlera. 
Władcy Niemiec cierpią na manję prześladowczą. — Po żydach przyszła kolej na., ko

biety. — Zwolennicy Hugenberga są traktowani jak komuniści. 

Im więcej zwycięstw tern mnie pewności siebie 
Reichenhall, 4 lipca. (Tel. wł.). 
Wczoraj odbyło się tu wielkie zebra

nie przywódców narodowo-socjalistycz-
nej partji pracy, na które poraź pierwszy 
zaproszeni byli również przywódcy 
Stahlhelmu. 

Na zebraniu postanowiono zamknąć 
listę członków partji narodowych socja
listów oraz listę członków Stahlhelmu, z 
dniem 10 lipca. Do tego czasu mogą być 
jeszcze przyjęci do obu organizacji nowi 
członkowie, którzy wykażą się nienagan
ną przeszłością i pracą dla państwa. 

Po tej uchwale wygłosił wielkie prze 
mówienie Hitler, który oświadczył, iż 
Trzecia Rzesza musi stworzyć nowego 
człowiekaj nowego bywatela Niemiec. 
Wszystkie* rewolucje padły, ponieważ ich 
przywódcy nie zrozumieli, że celem ich 
było nietylko burzenie starego porządku 
lecz przedewszystkiem wychowywanie 
nowych ludzi". 

• Rewolucja narodowo-socjalistycz-
ii& — mówił dalej Hitler — zrozumiała 
znaczenie problemu rasy. I dlatego w 
nowych Niemczech nie będzie miejsca 

MDŁA ładzi pochodzenia niearyjskiego. Ra
sa aryjska musi otrząsnąć się z tych 
szkodliwych naleciałości, które wynikiy 
wskutek przestawania z ludźmi innej 
rasy". 

Hitler wymienia w końcu następują
ce etapy rewolucji narodowo-socjalisty-
cznei, które mają być osiągnięte w nie
dalekiej przyszłości: 1. Przygotowanie 
do walki, 2. Odrodzenie potęgi politycz
nej państwa, 3, Odrodzenie ducha naro
dowego niemieckiego, 4. Rozwiązanie 
zagadnienia bezrobocia 

Kwiaty są niebezpieczne 
Berlin, 4 lipca. (Tel. wł.). 
Adjutantura kanclerza • wydała dziś 

komunikat, zawierający surowy zakaz 
rzucania kwiatów do samochodu Hitle
ra. Zakaz ten motywowany jest niebez
pieczeństwem, na jakie narażony jest 

;Fiihrer" i osoby mu towarzyszące, gdyż 
kwiaty związane są przeważnie drutami. 
Niedawno drut taki skaleczył twarz to
warzysza kanclerza, który tylko dzię
ki szczęśliwemu odwróceniu głowy nie 
doznał uszkodzenia oka. 

Komunikat uprzedza, że za wrzuce
nie kwiatów do samochodu, grozić będzie 
kara. Czy aby nie jest to obawa przed 
zamachem? 

Nowy u/róg państwa. 
Frankfurt, nad Menem (Tel. wł.). 
Aresztowano tu wczoraj szefa policji 

politycznej Komisarza Wiena oraz zwol
niono z pracy 69 urzędników policyj
nych. 

Komisarz .Wien zaaresztowany został 
rzekomo pod zarzutem nadużyć. W rze
czywistości Wien byl zwolennikiem Hu
genberga, Zwolnieni policjanci narazili 
się podobno szturmowcom narodowo-so-

cjalislycznym, nie chcąc wraz z nimi ' zydjum rady ministrów, podpisane w dn 
przeprowadzić rewizji u członków Stahl
helmu. 

Niemcy zdięly maskę. 
Berlin, 4 lipca. (Tel. wł.). 
W dniu dzisiejszym zakłady przemy

słowe „Berlin - Karlsruher Industriewer-
ke A. G., postanowiły oficjalnie zmienić 
swą nazwę, przywarając nazwę przedwo 
jenną „Deutsche Waffen-und Munitions-
labriken". Zaznaczyć należy, że nazwa 
ta została zmieniona po zawarciu trak
tatu wersalskiego. 

Równocześnie fabryka przyjęła 2000 
nowych robotników, zatrudniając ich w 
zakładach Mausera. 

Żydzi i kobiety. 
Berlin, 4 lipca. (Tel. wł.). 
Dziś ukazało się rozporządzenie pre-

Panu Doktorowi Julianowi Elsnerowi z powodu zgonu Ojca Jego 

S e b a s t j a n a E l s n e r a 
najgłębsze współczucie wyrażała Ą g y s T E N C I 1 KOASYSTENCI 

ODDZIAŁU CHIRURGICZNEGO SZPI-
4 o _ 2 T A L A POZNAŃSKICH. 

N O W I NOTARIUSZE . 
Dowiadujemy się, że liczba kamcelaryj nota-

riuszów przy Wydziałach Hipotecznych Sądu 
Okręgowego w Łodzi zostaje powiększona o 
trzy nowe kancelarje, które mieścić się będą 
przy ulicy Pomorskiej pod Nr. 21 w starym 
gmachu hipotecznym. Jednym z nowych nota-
rjuszów hipotecznych mianowany został p. Jó
zef Moldcnhawer, dotychczasowy notarjusz przy 
Wydziale Hipotecznym Sadu Grodzkiego, któ
ry wskutek otrzymanej nominacji przeniósł już 
swą kancelarję do wyżej wymienionego gmachu 
z dniem 1 lipca rb. 

K W E S T A PUBLICZNA. 
Towarzystwo „Ostatnia Posługa" (Chescd 

Szel Emes) w Łodzi, znane ogółowi ze swej pra 
cy społecznej, aby zapobiec kaitastnofic i umoż
liwić Towarzystwu dalsze wykonywanie huma
nitarnych zadań, przeprowadza dziś kwestę pu
bliczną. 

MATURZYŚCI KOLUSZKOWSCY. 
Dowicdujcmy się, że w gimnazjum kolusz-

kowskiem Polskiej Macierzy Szkolnej w Kolusz 
kach, dnia 10 czerwca 1933 roku otrzymali ma-

•ak Włady-

30 czerwca, a wprowadzające znaczne 
zmiany do przepisów prawnych o urzęd
nikach państwowych. 

W myśl tego rozporządzenia, wszyst
kie kobiety- urzędniczki, które nie prze
kroczyły 35 lat muszą być natychmiast 
z zajmowanych stanowisk zwolnione. 
Urzędniczkami państwowemi mogą być 
tylko kobiety w wieku ponad lat 35. 

Urzędnicy pochodzenia niearyjskiego, 
jak również ci urzędnicy, którzy żonaci 
są z niearyjkami lub pochodzenia niea
ryjskiego, winni być natychmiast zwol
nieni ze swych stanowisk. ' j, 

Jak na wulkanlE 
Berlin, 4 lipca (Tel. wł.). (KCTO 
Z polecenia szefa policji politycznej, 

dzisiejszej nocy dokonano wielkiej obła
wy, przeprowadzając szereg aresztowań 
komunistów, socjai-demokratów i człon
ków Stahlhelmu, którzy nie chcieli pod
porządkować się nowym władzom orgnnf 
zacji. 

Policja obstawiła przestrzeń pomię
dzy przedmieściami Lichtenberg i Weis-
sensee. 500 policjantów i członków sztur-
mówek dokonało rewizji we wszystkich 
mieszkaniach. 

Komunikat oficjalny donosi o areszto 
waniu 282 ludzi, w tem kilkunastu cudzo 
ziemców, oraz o wykryciu tajnego skła
du broni, Obła\^a trwała 5 godzin. 

Z powodu zgonu B. P . 

i s n e r a 
Panu Doktorowi Jułjanowi Elsnerowi składa wyrazy współczucia 
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Panu Szymonowi Elsnerowi z powodu zgonu 

b. p. O J C A J E G O 
wyrażają szczere współczucie F AB JAN I A B R A M WEIS FELNERO WIE. 
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Nasz reportejp zanotował... 

t u r ę następujący abiturienci 
Bał czewski 

Balcer; 
•ław, Bałczewski Wacław, Buki Moiżesz, Dor 
brzański Mieczysław, Dorenda Roman, Giżyc
ka Czesława Guzicki Mnrian, Kopytkówna Mar
ta, Krr.wiocka Rn CHLA, L N S Z C Z Y K Ó W N N Stanisła
wa', Mcnzlówna E D Y T A . Pabis Jan, Rniowckt 
Tadeusz, Suskisówna Halina, Stadnicki Włady
sław, Starzyńska TERESA, Szeligowska Wanda, 
świątnicki Kazimierz. ULSCHNIK Emil, Witkow
ski Mieczysław, WWychówna Sabina, Zagórów-
na Dora Ziółkowski Ryszard. 

Na posesji przy ulicy Lelewela 15 popełnił 
samobójstwo przez powieszenie 58-letni Józef 
Jonela, zamieszkały w domu przy ulicy Lele
wela 13. 

Jonel z nieznanych dotychczas przyczyn po
wiesił się w ubikacji na pasku. 

Denata odcięto 1 wezwano pogotowie, lekarz 
którego stwierdził śmierć. 

Zwłoki denata pozostawiono na miejscu do 
czasu zejścia komisji sądowej. Według pobież
nego dochodzenia powodem samobójstwa byl 
brak pracy 1 środków do życia. 

Na posesji przy ulicy Nowo-Zarzewskicj 2 
zdarzył się wypadek którego ofiarą padła 4-let 
nia córka lokatora Jechwet Weingesberg. — 
Dziecko, zabawiając się na parapecie okien
nym, wskutek przechylenia spadło na podwó
rze, odnosząc okaleczenia głowy i olała. 

Wezwany lekarz pogotowia opatrzył ranną i 
przewiózł ją do lecznicy. 

Na Bałuckim Rynku zasłabł z wycieńczenia 
i głodu 53-lctni Franciszek Noskowski, bezdom
ny i bezrobotny. 

Przybyły leakrz pogotowia udzielił choremu 
pierwszej pomocy i przewiózł go w stanie osła
bionym do zbiorni miejskiej, 

Dri-.^I pod ob r.: wyj-WiMc m W ..1 

Nocy wczorajszej dokonano zuchwałego wła 
mania do mieszkania Icka Jakuba świętowicza 
przy zbiegu ulicy Narutowicza i Zagajnikowej. 

Złodzieje dostali się do wnętrza w czasie nie 
obecności domowników, zamieszkałych na wsi 
na letnisku, i, korzystając z niedozoru, ograbili 
mieszkanie. Straty wynoszą ponad 12.000 zł. 

Powiadomione władze śledcze wdrożyły e-
r.ergiczne poszukiwania. Ruchomości Święto
wicza były ubezpieczone na wypadek pożaru 
lub kradzieży na sumę 2000 dolarów, 

* * 
* - . . . . 

Z mieszkania Majlecha Zilberszteina, przy 
ulicy Cegielnianej 22 nieznani sprawcy przy po
mocy włamania skradli garderobę i bieliznę 
wartości 760 zł. 

Hugonowi Majzlowi, nieznany sprawca na 
ulicy Nad Łódką skradł paczkę płaszczów let
nich wartości 750 zł. 

Z budki inwalidy wojennego Stanisława Ga
wrońskiego przy ulicy Lutomierskiej 17 niezna. 
ni sprawcy skradli wyroby tytoniowe na 650 zł. 

Z fpbryki Abrama Geltera. przy ulicy Smu
gowej 11 nieznani sprawcy skradli przędzę weł 
nianą. wartości 840 zł. < 

Helenie Dywińskiej, przybyłci do Łodzi z 
Dobńeszkówki, nieznani sprawcy na ulicy Nis
kiej sk *̂>-̂ li •.•-»UT<kę •> RA*«».Tił RTRR(fcdnii\N<F.aimi 

Zgierskiej 5, gdzie zasłabła z wycieńczenia 1 'w'ualoici 4 5 0 zł. 
głodu 41-letnia Ryfka Bauman, przybyła'z PiotrI Julianowi Modrzejewskiemu, zamieszkałemu 
kowa. (Przy ulicy.Kątnej 32 nieznani sprawcy skradli 

Chorą, po udzieleniu pomocy, przewiozło po I z mieszkania garderogę, bieliznę itp. wartości 
gotowie do zbiorni miejskiej. 700 złotych. 

STUDJUM DLA KSIĘGOWYCH W ŁODZI. 

W maju rb. zakończyły się wykłady na II 
kursie Studium dla Księgowych przy wydziale 
Nauk Politycznych i Społecznych W o l n e j 
Wszechnicy Polskiej, Oddziału w Łodzi. Stu-
djum to zorganizowane iest w porozumieniu ze 
związkami zawodowemi księgowych polskich i 
ma na celu pogłębienie wiedzy fachowej i o-
gólnej zawodowych księgowych. Ilość słucha
czów, zapisanych na kurs tegoroczny drugi 
zkolei wynosiła 80 (70 mężczyzn . i 10 kobiet). 
Przeciętna frekwencja na wykładach' była za-
dawalniająca. Na kurs byli zapisani słuchacze 
w wieku od 25 do 56 lat. Z pośród przyjętych 
8 słuchaczów posiadało wykształcenie wyższe, 
a około 50 proc. ukończyło szkoły średnie z 
maturą lub szkoły średnie handlowe. 

Na Studium wykładało 4 profesorów i 2 do
centów Wolnej Wszechnicy Polskiej o r a ć (i wy
bitnych przedstawicieli różnych dziedzin W i e 
dzy fachowej. W planie wykładów znajdowały 
się następujące przedmioty! tcorja prawa; nau
ka o państwie i zasady prawa konstytucyjnego; 
prawo handlowe wekslowe i czekowe: ekono-
mja polityczna, teorja kryzysów i zasady badań 
konjunktur gospodarczych; zagadnienia staty
styczne; podatki bezpośrednie, pociotki pośred
nie i monopole państwowe, podatki obrotowe; 
opłaty stemplowe; organizacja rachunkowości i 
kontroli FINANSOWEJ w przedsiębiorstwach han
dlowych, przemysłowych, bankowych i ubezpie
czeniowych; naukowa orgnmizacia i mechnn^a-
cia pracy biurowej; nauka o handlu itp. Wy
kłady odbywały się w godzinach od lo-ei do 
22-ej. 

Że Studjum dla Księgowych czyn'. zadoSc 
•istotnej potrzebie, o tem świadczy okoliczność, 
iż kursy cieszą sir znaczna, frekwencja.. Po
przedni kurs, ktńrećo uroczyste zamknięcie od
było się dnia 20 Iwonada 193? r., byl niemniej 
liczny. Żywotność obu dotychczoeowych kur
sów pozwala snuć wniosek o istnieniu potrzeby 
pogłębiania wiedzy ogólnej 1 fachowej zawodo
wych księgowych i o konieczności uruchomie
nia kursu III. 

Bliższych informacyj co do III kursu, który 
rozpocznie «ie z dniem 1. X. 1933 r. i"'-iela co
dziennie Sekretariat W. W. P. w godzinach cd 
16.30 do 18.30, ul. Dr. Steilinga 24, tel. 176-71. 
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Lipiec 
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ŚRODA I 

DiU Antoniego Zakkarja 
Jutro Izajasza Pr, 

Wschód słońca 3.22 
Zachód słońca 19-59 
Wschód księżyca 19-07 
Zachód księżyca 90,46 
Długość dnia 21.09 
Ubyło dnia 00,08 

Może t y m r a z e m 
przyjdą.,. 

P o s i e d z e n i e r a d y m i e j s k i e j 
w c z w a r t e k . 

Na czwartek wyznaczone zostało 
plenarne posiedzenie magistratu, na kto 
rem rozpatrzony ma być budżet m. Ło
dzi z temi zmianami, które poczynił 
urząd wojewódzki, a o których donosi
liśmy przed 10 dniami. 

Rozpatrzenie tego budżetu wiąże się 
z koniecznością zgłoszenia na posie
dzeniu rady miejskiej, które odbędzie 
się również w czwartek całego szeregu 
wniosków z dziedziny finansowej, w 
pierwszym rzędzie uchwalenia djet dla 
ławników, którym w budżecie skreślo
no pensje. 

Nowi sędziowie handlowi. 
Jak się dowiadujemy, dekretem mi

nistra "sprawiedliwości mianowani zo
stali sędziami handlowymi przy sądzie 
okręgowym w Łodzi na okres 3-letni: 
pp. Jsfyr. Władysław Baumgarteu. dyr. 
Henryk Faterson, Prezes Ryszard Fraii 
kus, dyr. Aleksander Heyman, dyr. Jó
zef Jabłkowski, dyr. Wacław Klawe, 
inl. Eugenjusz Krasuski, Inż. Emil Loth, 
dyr, Mieczysław Neufeld, Prezes Józef 
Pinkus, Inż. Jan Ring, dyr. Zygmunt 
Schlnagel I dyr. Dawid Wyszewlańskj. 

Wyże) wspomniani sędziowie hand
lowi ztożą przysięgę po feriach letnich' 
poczem obejmą urzędowanie. 

Wycieczka do Ciechocinka. 
Tutejszy oddział Wagons - Lits Cook 

organizuje na najbliższą sobotę i nie
dzielę atrakcyjną wycieczkę pociągiem 
popularnym z Łodzi do Ciechocinka na 
plażę. 

Odjazd z Łodzi nastąpi w sobotę o 
godz. 1525 z dworca kaliskiego, a od
jazd z Ciechocinka w niedzielę o godz. 
21-ej. Przyjazd do Łodzi o godz- 0.30. 

Cena przejazdu w obie strony wyno
si zł. 8.90. 

Informacji udziela i bilety sprzedaje 
biuro Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 
64) od godz. 9 rano do 9-ej wieczór-

Wyróżnienie zespołu 
muzycznego 

Z w i ą z k u Strzeleckiego p r z e z 
G ł o w ę P a ń s t w a w Spale. 

W dniu 24 czerwca 1933 r. w cza
sie odbywającego się święta sportu, 
tańca i pieśni w Spale chór reprezenta 
cyjny Związku Sto l eck iego okręgu 
Łódź' prowadzony przez prof. A. Zy-
win - Białobrzcskiego z repertuarem 
pieśni żołnierskich, odniósł niebywały 
sukces, gdyż po za uznaniem ogólnem, 
został wyróżniony i nagrodzony po
chwałą Pana Prezydenta Rzplitej prof. 
Ignacego Mościckiego. 

Jest to pierwszy jak dotąd w Pol
sce i jedyny wypadek wyróżnienia dru 
żyny śpiewaczej przez Głowę Pań
stwa. 

S Z P I T A L B E Z P I E L Ę G N I A R E K 
Zarządzenia, wydane na podstawie niedokładnych in-

formacyi i nieznajomości stosunków w szpitalu. 
Błędu muszel buc sprostowane. 
(s) Sprawa lekarzy nieetatowych w mnije zarządzenie dyrekcji kasy cho- szpitalach łódzkich. Przeciętry pobył 

szpitalu okręgowym kasy chorych w : rych, że (chorych trwa 12 dni, podczas gdy w 
Lodzi jeszcze nie została przez dyiek 
cję kasv we właściwy sposób rozwią
zana. Zarządzenie o wydaleniu wszy
stkich specjalistów - wolontariuszy nie 
zostało cofnięte, mime oczywistych 
groźnych konsekwencyj, jakie wywo
łało ono w szpitalu. 

Do tego dochodzi jeszcze nowa spra
wa, która również świadczy wymow
nie, że zarządzenia i dyspozycje wyda 

wszystkie praktykantki mają być j innych szpitalach 3 - 4 tygodnie. W 
zwolnione I nadal w szpitalu pracować tych warunkach praca pielęgniarek 

nie mogą. j wymaga wielkich ilości rąk roboczych. 
Nikt nie zainteresował się, jakie kon-' Zainteresowaliśmy się tą sprawą, 

sekwencje pociągnie za sobą to zarżą-j Zbadaliśmy powody usunięcia pielęg-
dzenie. Nikt nie zwrócił się do ordyna-: niarek. I one to właśnie świadczą, że 
torów szpitalnych z zapytaniem, czy I zarządzenia wydawane są przez ludzi, 
praktykantki te są potrzebne czy też! którzy zupełnie nie znaią systemu i to
nie, czy są pomocne, czy wywiązują ku pracy w tym szpitalu. Okazuje się 
się ze swych obowiązków, czy można bowiem, że biurokracja kasy chorych 
9 _ « • * 

7 • «""^«tu« iua i uyspozyeje wyda- , v v "uuwmzitow, czy można nowiem, ze Diurokracja kasy chorych 
ją osoby, nie poinformowane dos ta tecz -1 j e zwolnić. Poprostu, bez uzasadnienia, obliczyła, biorąc pod uwagę ogólną ilość 
nie o sytuacii i w s t p m i n n r a ™ c-/r>;»-,i pozbyto sle beznłatnel nninncv nir>i,><r. ;,v>.»i- « , j , , . : I ~ A A nie o sytuacji i systemie pracy szpital 
nej. 

Łódzki Czerwony Krzyż prowadzi 
kursy dla pielęgniarek szpitalnych. Pie
lęgniarki te, po ukończeniu nauki, mu
szą odbyć praktykę w jednym ze szpi
tali. 

W szpitalu okręgowym im. Prez. 
Mościckiego współpraca tych prakty 

u u i i v ł j ia , U l i i l i n . yuu UWttRC UKUIIlił MUSI 
pozbyto się bezpłatnej pomocy pielęg-j łóżek w szpitalu i ogólną ilość pielęg 
niarsklej, nie powiększając przytem e-1 niarek, iż na każdą pielęgniarkę przy-
tatów pielęgniarskich. i pada 10 łóżek. 

Skutki zarządzenia były fatalne. Na \ Jest to oczywiście idealne. A wo
bec tego — niepotrzebne są praktykant 
ki. Tymczasejh sprawą przedstawia się 
zgoła inaczej. Albowiem 25 procent 
pielęgniarek zajętych jest nie na salach 

inansowych, etatowych pielęgniarek 
jest tam bardzo mało. Przeciętnie wy
pada na jedną pielęgniarkę 40 łóżek. 
Poza tern, szpital kasy chorych zbudo
wany jest według najnowszych wska
zań leczniczych. Nie ma ogólnych sal 

jedną pielęgniarkę spadła naraz praca 
opiekowania się 40 chorymi. Ponieważ, 
jak już zaznaczyliśmy, niema w szpita
lu ogólnych sal. na których, ewentual-,, a , C n «,<uviywu jcai mc na saiacn 
nie, każdy z chorych mógłby zwrócić j chorych, lecz na salach operacyjnych I 

| się do pielęgniarki, zajętej przy jednem; ambulatoryjnych przy operacjach i za-
kantek pielęgniarskich była szczególnie, łóżku, o to, czy owo, dzieją się tam rze- j biegach. Ta liczba odpada więc calko-
pożądana. Znów bowiem, ze względów j c z y w r ę c z niesamowite. Ody pielęg- \ wicie. Pozostała ilość przecież nie pra-

nlarka jest zajęta w jednym pokoju, w ; cuje po 24 godziny na dobe. Praca od-
pozostąłych mogą się urywać dzwonki j bywa się na dwie zmiany. I w ten spo 
— nikt nie może nieść chorym pomocy. 

Zaznaczyć przytem należy, że w 
szpitalu tym przebywają przeważnie 

• chorzy po operacji, którzy wymagają 
ecz mniejsze pokoje, na 4 i 6 łozek. W szczególnie troskliwej i stałej opieki, 

tych warunkach wymagana jest tu j a i< w tych warunkach odbywa sic ia 
szczególnie duża ilość pielęgniarek, opieka - łatwo sobie wyobrazić. Dla 
Praktykantki więc, które wraz z pie- przykładu wymienimy tylko jeden od-
lęgniarkami pozostawały pod kierów- dział laryngologiczny, na którym prze-
metwem siostry - przełożonej, nietylko j prowadza się dziennie conajmniej 6 cf... 

/^ui i t y i I A Cli Cli I H I ' 
kształciły się w swym zawodzie, ale peracyj. Na całym oddziale jest tylko "nie całego porządku i ładu szpitalnego 
oddawały szpitalowi bardzo poważne jedna etatowa pielęgniarka. Wierzymy, że dyrekcja kasy cho-
l , s ' u £ i - j W szpitalu kasy chorych panuje wie- rych jaknajśpieszniej usauuie te stosun-

I nagle kierownictwo szpitala otrzy- kszy ruch, niż we wszystkich innych ki. 

Zasekwestrowane meble p. ministra. 
Niezwykły wyczyn zbyt gorliwego urzędnika. — Prof. 

Kozłowskiego „ścigano" papierkami ze Lwowa 
H i s t o r i a nietyłko wesoła, ale i pouczaiąia 

Kwiatki na niwie św. B iurokrnrpo-n I ± 

sób faktycznie na jedną pielęgniarkę 
przypada nie 10, lecz 40 łóżek, a obsłu
żenie tak wielkie] ilości chorych jest 
rzeczą absolutnie niemożliwą. 

Sądzimy, że wszystkie zarządzenia, 
dotyczące szpitala im. Prezydenta Mo
ścickiego, zostały wydane na podsta
wie niedokładnych Informacyj, wzgl. 
bez zaslągnlęcla oplnjl ordynatorów 
szpitala. Stąd chaos i zamęjt » załama-

Nocy dzisiejszej dyżurują aiptoki: A Dance-
fowei (Zgierska 57), W. GrosAowskiego (11-go 
listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsudskiego 
54), S- Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), R 
Kembiclińskiego (Andrzeja 28), A . Szymańskie-' 
8o (rrzeędzalniama 75). 

Kwiatki na niwie św. Biurokracego 
wyrastają niekiedy bujnie i strzeliście. 
A wymowną ilustracją poniższa historja 
która jest dziś przedmiotem rozmów, 
anegdotek i śmiechu. 

Obecny wiceminister skarbu, prof. 
Kozłowski przed swą nominacją na 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
skarbu, miał katedrę na uniwersytecie 
lwowskim, gdzie wykładał archeolo
gię. Po otrzymaniu nominacji- gdy wy
jeżdżał ze Lwowa i likwidował tam 
wszystkie swoje sprawy, nie omieszkał 
również poinformować się, czy nie jest 
dłużny w urzędzie skarbowym i 

uregulował wszystkie podatki, 
by nie mieć później w Warszawie żad
nych kłopotów z jakiemikolwiek pozo
stałościami lwowskiemi. Wyjechał do 
Warszawy, a ponieważ nie mógł zna
leźć narazie mieszkania, przydzielono 
mu mieszkanie służbowe w gmachu 
grodzkiej Izby Skarbowej. 

Tymczasem, już po wyjeździe p. 
wiceministra ze Lwowa lwowski urząd 
skarbowy stwierdził, że należą się od 
niego jeszcze jakieś 

drobne opłaty manipulacyjne, 
wynikłe z późniejszego obliczenia oso
bistych należności podatkowych. Zda
wało się, że nic prostszego- jak — z 
chwilą, kiedy "według przepisów. tej 
drobnej kwoty, wynoszącej kilkanaście 
zaledwie złotych, nie można było umo
rzyć — zwrócić się z pismem do p. mi
nistra Kozłowskiego, prosząc go o na-, 
desłanie należności. Adres wszak po-] 

czce tę sprawę, nie pamiętał jaktfś o 
tern, że prof. Kozłowski jest obecnie je
go przełożonym. 1 nadal sprawie zwy 
kły bieg. Zwrócił się w Warszawie 

do biura adresowego, 
prosząc o podanie adresu prof. Kozłów 
skiego. Otrzymał wyjaśnienie- że prof. 
Kozłowski mieszka na ul. Królewskiej 
w rejonie IX urzędu skarbowego. Na
pisał więc do tego urzędu, by„ w dro
dze przymusowej4' ściągnięto należność 
wraz z kosztami i odsetkami, dał do 
podpisu komu należy i papierek powę
drował do Warszawy. 

Otrzymał go do załatwienia inny 
urzędnik w IX urzędzie skarbowym. 
Taki sam biurokrata, mechanicznie wy-
konywujący swe czynności, bez żadnej 
samodzielnej inicjatywy, też nie wpadł 
jakoś na to, że prof. Kozłowski, poszu
kiwany dłużnik i prof. Kozłowski, wi
ceminister skarbu- to jedna i ta sama 
osoba. Sporządził nakaz sekwestru, 
według wszelkich prawideł i zasad i w 
dniu 14 czerwca br. do mieszkania p. 
wiceministra, w gmachu izby skarbo
wej zgłosił się „pan z teczką". 

P. wiceminister był wówczas w mi
nisterstwie. Miał zaraz powrócić do 
domu. Interesanta poproszono więc do 
gabinetu. Sekwestrator czekał, a po
nieważ dłużył mu się nieco czas, więc 
postanowił nie próżnować, lecz 
zajął meble w gabinecie I sporządził 

akt sekwestru. 
W tym samym czasie do mieszka-1 

nia p. wiceministra przybył urzędnik z| 
, 1 1 - . . . . . . . .. -i—Ł 

rza, aby ten przywiózł mu teczkę z do
kumentami- która pozostała na biurku 
w gabinecie. 

Urzędnik, spojrzał na papier, który 
wypisywał nieznajomy pan i... onie
miał. Poznał aż nadto dobrze bb-ikiet 
o zajęciu nieruchomości i wyznaczeniu 
licytacji. Wdał się natychmiast z pa
nem tym w rozmowę i wówczas do
piero sekwestrator z najwyższem prze 
rażeniem dowiedział się, w czyjem jest 
mieszkaniu i komu wyznacza termin li
cytacji. Swemu przełożonemu. Wice
ministrowi skarbu! 

Natychmiast anulował groźne ślady 
swej czynności. Podarł papier. 1 błagał 
urzędnika, by zamilczał o całem zajściu 

Ale, zarówno sekretarz jak i p. mi
nister, byli tego dnia w świetnych hu
morach. Sekretarz opowiedział o zajś
ciu, p. minister zaczął się śmiać, polecił 
natychmiast wysłać do Lwowa ową na 
leżność i opowiedział o tern dalej, w 
kółku swych znajomych. Dowiedziała 
się o tern cała Warszawa i pokładała 
się ze śmiechu. Dziś śmieje się już cała 
Polska. 

P. wiceminister nie gniewał się by
najmniej na sekwestratora. I polecił 
mu zakomunikować przez swego se
kretarza, że... zadowolony jest z Jego 
.urzędowej gorliwości" 

wejo „Artur Goldstadt", Spółka Akcyjna w U 
M lE.T&E1' ™- A ^ i ^ u s z ó w , że w dniu 
f lipca 1933 r. o godz. 17-ej, odbędzie się w 
kancelar,,. noianusaa Stefana W d t a w Ło-

j 
s 
I 

• I 

K A T O L : z a b i j a 
r o b a c f w o o w a d y 

waceteTf. mo-tariu*** Stefana Szimidta w _ Ł o -

Iwiniet! by ł być znany: Ministerstwo]ministerstwa skarbu. Prof Kozłowski .g^J*^^ 
; Skarbu. l D V ' bardZO zajęty, nie mógł wrOClC dO porządkiem dziennym: 1. RozpatrmroAt i x » -

Ale urzędnik, który miał w swej te- domu na obiad, przysłał wiec sekreta- twierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachun 
' ' D B n M B H B M M B M " •• ' ku strat i zysków za 1>.)32 r. 2- Sprawa budżetu 

za r. 1933. 3. Wybór członka Zarządu w mie<j-
sce ustępującego oraz członków Komisji Rewi
zyjnej. 4. Wolne wnioski. — Akcjonariusze, pra 
f-nący uczestniczyć w Walneon Zgromadzeniu, 
winni złożyć swoje akcje w myśl ort. 59 Roz
porządzenia Prezydenta R.zecryposiP-ołitej z 22 
marca 1528 r. o prawie o Spółkach Akcyjnych. 

U J U . 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś, jutro i pojutrze wiec/, wraca na afisz 

najbardziej powodzeniowa sztuka b. sezonu, re
welacja J. Tepy .Fräulein Doktor". Ceny zni
żone. 

TEATR LETNL 
Dziś i codziennie wiecz. bawi publiczność 

•krzuca się werwą i humorem pikantna farsa 
Bissona „Czy jest co do oclenia". 
. Wobec ustalającej się pogody, przedstawie

nia te stają sie prawdziwa atrakcją dla ło
dzian. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś i dni następnych w dalszym ciągu prze 

bojowa, pełna humocu. satyry I tańca rewia p. 
t „Pod dobrą datą" w dwuch częściach 18 obra 
zach. Wejście na salę po każdym numerze. « » 

Ceny miejsc od 40 gr. do xi. 1.50. 

W Y S T Ę P Y ARTYSTYCZNE W KINIE „ L U N A ' 
W dniu dzisiejszym 1 następnych po każ

dym wyświetlonym seeansle rewelacyjnego fil
mu — .JPANIENKA i MILJON" , — występy 
artystyczne. — Udział biorą: I ren« . Carnero 
królowa pieśni z „Morskiego Oka", Zofja Du-
Młiowska, Rina Maissell, Roman Szm&r, Stefan 
Zwirski i inni, 

JUTRZEJSZY WYSTĘP L A U R E A T Ó W T A Ń 
C A ARTYSTYCZNEGO. 

Zapowiedziany ostatni występ laureatów tan 
za artystycznego odbędzie »»ę już jutro w Sali 
Füharmoaji. We wszystkich miastach, gdzie 
tylko ci znakomici artyści występowali, entu-
ATJCURJN publiczności był ni -• do opisania. Udział 
•w jutrzejszym występie biorą: Ruth Sorel Abra 
mowioz, Georg Groke Ziuta Buczyńska 

G d z i e i j a k s p a d z i e u r l o p . 
Kto szuka spokoju i wypoczynku, niech jedzie na wieś.—Morze u-

spakaja nerwy.—Djeta letnia: jarzyny, owoce i nabiał. 

Zostawmy troski i kłopoty w mieście. 
Jeśli należą do nielicznej dzisiaj ka-j letnisk, o bujnie rozwiniętem życiu L U W Ą -

tegorji tych, którzy w czasie urlopu rżyskiem, bogatych w urządzenia spor-
chcąc dać upust nagromadzonym w clą- j towe. Dla takich osób, zwłaszcza wów-
gu roku silom żywotnym, powinni udać : czas jeśli nie dysponują poważniejszymi 
sie do któregokolwiek z uczęszczanych j zasobami pieniężnemi, a nie pociąga ich 

zbytnio życie towarzyskie, polecenia 
godną rzeczą są dalekie wyprawy kaja-

Ludzie słabowici powinni sprawę od
powiedzi na pytanie: gdzie i jak spędzić 
urlop pozostawić lekarzowi Zdrowi 
natomiast mogą kierować się kilku na-
•steniiiącemi wskazaniami. 

o r a z 
Julia Marcu*. Łódzka publiczność niewątpli
wie tłumnie pośpieszy do Filharmonji, ażeby 
po raz ostatni zobaczyć przepiękny program ł 
pożegnać artystów. W piątek nieodwołalnie 
pożegnalny występ. Początek o godz. 9 wiecz. 
Bilety od 1 zł. sprzedaje Kasa Filharmonii. 

Ulgowe przejazdy kolejowe 
Powodzenie dotychczasowych ulgo

wych przejazdów do wszystkich uzdro
wisk krajowych skłoniło tutejszy od
dział Wugons - Lits Cook do zorganizo
wania w najbliższych dniach następują
cych wycieczek: 

Do Warszawy odjazd w niedzielę, 
dnia 9 bm. o godz. 7,28 z dworca kali
skiego, wyjazd z Warszawy tego sa
mego dnia o godz. 23-ej. 

••• Przejazd w obie strony wynosi' zło
tych 9.60. 

Do Tmskawca odjazd w niedzielę, 
ttnia 9 bm. o godz. 2008 z dworca kali
skiego pociągiem bezpośrednim, pospie
sznym od Przemyśla do Truskawca. — 
Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosił: ki. III — zł. 2690, 
kt II — 38.10. 

Do Krynicy odjazd w niedzielę, dnia 
9 bm- o godz. 21.40 z dworca labrycz-
nego pociągiem bezpośrednim d') Kry
nicy. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi- ki. Ul — zł. 22.p0. 
Ze względu na wielką frekwencję 

Jaką cieszy się wycieczka do Krynicy, 
staraniem Wagons - Lits Cook został 
przydzielony specjalny wagon do dyspo
zycji biura. 

Przy wykupieniu biletu każdy pasa
żer otrzymuje numer miejsca, co zapew
nia wygodny przejazd aż do Krynicy. 

Do Zakopanego odjazd w sobotę dn. 
8 bm. o godz- 1-ej w nocy z dwo rca 
fabrycznego pociągiem bezpośrednim 
do Zakopanego. 

Miejsca rezerwowane. 
Przejazd wynosi: ki. III — zł. 23.80, 

ki. II 35.70. 
Do Jaremcza odjazd w niedzielę, dn. 

9 bm- o godz. 20.08 z dworca kaliskie
go z przesiadka we Lwowie. Miejsca 
rezerwowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — 27.50, kl. 
n. — it. 40.80. 

Na wszystkie wyżej wspomniane 
wycieczki biiety nabyć można w biurze 
Waaons - Lits Cook (Piotrkowska 64) 
od godz. 9 rano do 9-ej wieczor

ze względu na wielką fiekwencję 
Jaką cieszą się wycieczki miejsca 'za
mawiać należy Jaknajwcześniej. 

N O W Y SUKCES N A NORTONIE. 
W zwkgzku ze wzmianką w ' pismach o *rtę\ 

k*m iukcesie łodzianina p. Wilfarta w ra :dzie 
motocyklowym Warszawa — Gdynio — War
szawa należy zaieonczyć, te p. Witfart jechał 
aa motocyklu Norton. 

WYCIECZKA „Z BIEGIEM W I S Ł Y " . 
Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze w 

G i g a n t y c z n y l o t p r z e z o c e a n 

V 

kowe. 
Przygniatająca większość mieszkań

ców miast, udających się na urlop, nale
ży do drugiej kategorji ludzi, którzy 
szukają spokoju i wypoczynku. Ci, ieśli 
nie są związani z jakąkolwiek miejsco
wością koniecznością leczenia, najlepiej 
uczynią, jeśli jako miejsce wypoczynko
we wybiorą sobie nie zgiełkliwe, reno
mowane letnisko, lecz cichą, polską 
wieś, czy to w górach, czy nad morzem, 
czy wreszcie w lesistej okolicy nizinne). 
Każda z tych trzech okolic ma swoje 
zalety i wady. Jeśli chodzi o czystość 
powietrza, na pierwszem miejscu posta
wić należy powietrze morskie, które nie 
odpowiada jednak osobom mającym pod 
wyższone ciśnienie krwi, uspokaja na
tomiast wyśmienicie nerwy. Klimat wy
sokogórski nie służy zazwyczaj zbytnio 
nerwowym, oraz żyjącym w niezgodzie 
z nerkami i sercem. 

Przy wyborze miejscowości na pobyt 
letni pamiętać oczywiście należy o tem, 
czy posiada ona w pobliżu rzekę, oraz 
dostateczne warunki aprowizacji^., 

Zasadniczym' warunkiem odmiSfenia 
korzyści z pobytu na letnisku jesT-bdpO-
wiedni tryb życia, który nie poWirti&i od 
pierwszego dnia przyjazdu ulec gwałto
wnej zmianie. Odnosi się to zwłaszcza 
do klimatycznych środków leczniczych, 
jak słońce i woda. Urlop jest dla wielu 

.tym okresem, w którym odsypia się nie-
Przed kilku dniami eskadra lotnicza włoska pod dowództwem generała Balbo p r z c s p a n e w mieście noce. Ci spragnieni 
wyruszyła z Ortcbcllo do gigantycznego lotu przez Atlantyk do Chicago. I 8 n u w i n n i k ł a ś ć s i ) ? s p a c h a r dzo wcześ-
Eskadra ta przeleciała Już pierwszą trasę z Ortebello do Amsterdamu (140 kim) „ j ^ w s t a w a c z a $ W C zesnym rankiem 
Na zdjęciu naszem widzimy mapę pierwszej trasy lotu, mapę trasy całego .Dzień najlepiej zacząć ranną gimnasty-

lotu oraz podobiznę generała Balbo. | ka, np. pod dyktandem radja, do której 
^ • • • • • • S B a K n i H B H B H B B H a i i H H n i n ^ ^ B ^ B I ^ H N n a j ) a t w ; c j przyzwyczaić się na wakac-

mW ffi j » • Ł B I J L J F m j s m W Ł Ł W Ijach. Wiele osób przeważną część dnia 
BKrBBBBBBlFBB H BB flfcW BB BBB* I poświęca plażowaniu, przeciw któremu 

_ ...! naogół można nie mieć zastrzeżeń z pun-
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO R A D J A 
ŚRODA, 5 lipca 1933 r. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12-25: Muzyka z pjyt gramofonowych. 
Poh' 

12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.25—12.33: Codzienny Przeg'ad Prasy Polskie). 

12.35—12.55: Muzyka z płvt gramofonowych. 
12.55 — 13 00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytanie programu na dzień bie 

żacy. 
13.05—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
15.45—16.00: Skrzynka P. K. O. 
16.00— 17.O0; Transmisla z Ciechocinka (Park) j 

Koncertu Popularnego. 
17.00—17l5 : Pogadanka p. t. ,,W przededniu 

Narodowych Zawodów Strzeleckich w Po
znaniu'1 — wygł. płk. Tadeusz Fe'»tyn. 

17.15—17.45; Arie i pieśni w wyk p. Gierałtow-
akiej. 

17.45—18.15: D. c. koncertu z Ciechocinka, 
18.15—18 35: Odczyt p. t. „Czy turystyka może 

być sportem?' 4 — wyg"}, p. Józefa Władar-
kiewlcz. 

18.33—19.20: Recital skrzypcowy Lidji Kmito-
wej. Pr^y fort. Ludwik Urstain 

19.20—19.35: Rozmaitości 

Y P E 
.'IK 

10.35 19.40: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

1940—19.55: Kwadrans literacki p. t. „Gandhi 
przemawia*' — fragment z książki Ferdy
nanda GoeUa p. t. „Podróż do Indyj". 

20.00—Zo.SO: Muzyka lekka ze Lwowa l Irena 
Carnero (śpiew). 

20.50—21.00: Dzicnrark Wieczorny. 
21.00—21.10; Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
21.10—22,00: Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Marja Doński (fort.) i Szymon Goldberg 
(skrz.). 

22.00—22.15: Odczyt p. t. „Na horyzoncie łódz
kim" — wygł. rad. Czesław Gumkowski. 

22.15—22.25: Muzyka taneczna z kaw. „Europa" 
W Ciechocinku. 

22.25—22.35: Wiadomości sportowe. 
22.35—22.40: Komunikaty: meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny. 
22.40—23.00: Muzvka taneczna z kawiarni „Eu

ropa" w Ciechocinku. 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 
15.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz

ny z Bournemouth. 
20.00. SZTUTOART. Koncert symfoni

czny z Mannheimu. 
20.45. RZYM. „Dafni" — opera Giusep

pe Mwlć. 
22.50. LANOENOERO. „II Re Pastore" 

— opera Mozarta. 

Roboty publiczne w Tomaszowie 
700 bezrobotnych znajdzie zatrudnienie 

Tomaszów, 4 lipca. ' ! przedstawicieli Związku Klasowego i 
Jak donosiliśmy, w sobotę bawił w delegacji robotników u prezydenta. 

Warszawie prezydent miasta' Sm niski,(przywrócono uprzednią wysokość wy-
który interweniował w Funduszu Pra-[nagrodzenia, t; J. zl A.' 

"cy o przyznanie pieniędzy na prowa- Jednocześnie Związek Klasowy zwró 
jdzenie robót publicznych i zatrudnienie j cił się do magistratu z żądaniem wypla-
większej liczby bezrobotnych. : cenia tym robotnikom, którzy przepra-

Dyrekcja Funduszu Pracy ostatecz-\ eowali na robotach publicznych pełny 

ktu widzenia higieny, pod tym jednak 
warunkiem, że plażujący nie będą zanie
dbywali używania ruchu fizycznego. O-
bok czasu na plażowanie i kąpiel należy 
znaleźć chwil parę na gry i zabawy, da
lej na przechadzki i krótsze wycieczki. 

Na letnisku powinno się zrezygno
wać z odwiedzania zamkniętych, a więc 
najczęściej zadymionych lokali publicz
nych (kawiarń i t.d)). Również sposób 
odżywiania odpowiadać powinien wska
zaniom djely letniej, a więc przede wszy-
stkiem jarzyny, owoce i nabiał-

Osoby starsze, zabierające ze sobą 
dzieci na letnisko, powinny najpierw 
upewnić się, czy warunki klimatyczne 
okolicy, do której zamierzają wyjechać, 
odpowiadać będą nietylko im, lecz rów
nież dzieciom. 

I jeszcze jedna uwaga. Jeśli wyjazd 
na letnisko w celu wypoczynkowym ma 
być uwieńczony pomyślnym skutkiem, 
niech opuszczający miasto pozostawi w 
niem wszystkie kłopoty i zmartwienia, 
bo inaczej korzyści z wyjazdu nie odnie
sie prawie żadnej. Warunkiem bowiem, 
od którego zależy 90 proc. dobroczyn
nego działania klimatu, jest zupełne o-
derwanie się od codziennego, rsOwszed-
niego otoczenia, uzyskanie spokoju psy
chicznego. 

OSOBISTE. 
Wicestarosta grodzki łódzki p. Ro-

sicki rozpoczął urlop wypoczynkowy' 
! zastępuje go zaś w czynnościach urzę-

nie zaakceptowała dla Tomaszowa prze rok (pkres roczny minął z dniem 13-m | dowych kierownik wydziału wojskowe 
widzianą pożyczkę i w związku już 2 czerwca), należności za urlop. Związek i ff0 starostwa p. Turski 
tem magistrat będzie w stanie' zaanga- ; ten wychodzi z założenia, że i tej kate-' 
żować jeszcze 20(» bezrobotnych; nie- gofli'robotników przysługuje również 

• * 'S /-V I » 1 .1 _ • ID _ 1 _ ' ^ . ' _ J _ 1 X I _ _ A. J _ ł Łodizi, Wólczańska 35,' organizuje w dniach od • z a ] e ż i i i e od 100 przyjętych w poniedzia prawo do korzystania z tego dobro-
16 do 26 lipca r. b. wycieczkę l0-dn :ową szla
kiem Wisły nad Dolskiem morzem. Wycieczka 
wzbudziła »zrozumiałe zaintereeowaniai, żarów- , 
no ze względu na atrakcyjność podróżowania 1 t y c h robotach blisko 700 ronotolKÓW 
droigtt wodną jak ': na taniość wycieczki, dostęp ' 
aej DILA wszystkich. 

Informacyj udzielił sekretariat towarzystwa, _ 
Wólczańska 35. tel. 121 - 3£, W godz. od 18—22.1 3 . 5 0 . 

tclc robotników. jdziejstwa. 
Ogółem więc pracować będzie przy Ponieważ sprawa ta nie leży w kom 

„SÓL PIELGRZYMÓW DO KĄPIELI NÓG" 
Polski Przemysł Chemiczny rozwinął się 0-

slatnio tak bardzo, że niektóre iego produkty 
przewyższają jakościowo podobne wytwory aa. 
graniczne. Wymowny przykład w tym waglę-

petencji magistratu, leCZ Władz nadzór- «äz» stanowi Sól Pielgrzymów, działająca w cięt 

Stawka dzienna dla kobiet, w myśl czych, prezydent oświadczył, iż sko- . J J J ^ ^ " ' ^ „ C N H F ' D
P O C . E N ! U ' * A N J

U
J ! * ' 

cego projektu, wynosić miała zł. munikować musi się z województwem, W T O D Ć I S K T I Y^E& ^le^Ze" Jio&oZ'. 
jednakże naskutek interwencji przyrzekając ze swej strony poparcie.' 



Ml 85: :5.vn 1 9 3 3 : Str . 7 

Kto szantażuje d-ra Schwartza 
Potworna akcja anonimowego zbrodniarza, zmierzająca do moralneg 

i materjalnego złamania świetnego lekarz- i uczciwego człowieka. 

Policja wiedeńska na tropie niesamowitego aferzysty. 
Wiedeń, w lipcu. 1 mentów oczywiście on nie płaci I łatwo I ..Jesteś N Z I O W ^ N O M 

^TNLIRN Anc t r i i r . n - . . ^ 

Wiedeń, w lipcu 
Stolica Austrii poruszona jest nie

zwykłą zaiste historią potwornej, ano
nimowej kampanii, nieprzebierającej w 
środkach i mogącej doprowadzić czło
wieka do najbardziej rozpaczliwego 
czynu, której ofiarą padł znany lekarz 
wiedeński dr. Maksymilian Schwartz. 

Jest to dramat człowieka, którego 
prześladuje nie los, nie fatum, nie cze-
kiści bolszewiccy i szturmowcy hitle
rowscy, lecz nieznany wróg. ukrywa
jący sle, a zadający ciosy, przed któ-
renii uchronić sie niepodobna. Cały 
Wiedeń o niczem innem dziś nie mówi, 
albowiem dr. Schwartz cieszył się za 
służoną sławą w Wiedniu, jako jeden z 
lepszych lekarzy, pierwszorzędny spe
cjalista chorób wewnętrznych. 

Zaczęło się to przed 6 miesiącami 
Codziennie poczta zaczęła mu przyno
sić listy, pełne nienawiści i najpotwor
niejszych obelg. Żaden 'z listów nie był 
podpisany nazwiskiem, widniały tylko 
w zakończeniu jakieś nonsensowe okre
ślenia w rodzaju ..Przyjaciel prawdy", 
..Człowiek, który wszystko wie" itd. 

Dwa tygodnie trwało zasypywanie 
dr. Schwartza tego rodzaju listami. Po 
dwuch tygodniach listy takie zaczęli o-
trzymywać pacjenci i pacjentki dr. 
Schwartza. Opisywano w nich rzeczy 
niezwykle. Pomawiano szanownego i 
znanego lekarza o przestępstwa nie
prawdopodobne. 

„Czy pani wie, że doktór Schwartz, 
dokonywując niedozwolonych operacyj 
uśmiercił piętnaście nieszczęśliwych ko
biet, mających do niego zaufanie? Czy 
pani wie. że doktór Schwartz tylko 
przy pomocy łapówek zdołał dotąd u-
nlknąć sądu i zasłużone] kary?" 

Tego rodzaju listy otrzymywały pa
cjentki lekarza- Otrzymywały je nawet 
kobiety, które się u dr. Schwartza nie 
leczyły. Listy, adresowane do pacjen
tów miały inny nieco charakter. Ano
nimowy ..przyjaciel" ostrzegał ich przed 
niebezpieczeństwami leczenia się u dok
tora Schwartza. 

„Czy Pan włe. że doktór jest chory 
na bardzo zaraźliwą chorobę, którą 
bardzo starannie ukrywa?" 

Mężom pacjentek pisał on, że dok
tór Schwartz gwałci ich żony i w swym 
gabinecie urządza niezwykłe orgje 

ra~—1 • • 

mentów oczywiście on nie płaci l łatwo J .„Jesteś człowiekiem bez honoru, 
można sobie wyobrazić sytuację jego i Już masz nową ofiarę? A o innie l o na-
oflarą". ' szem dziecku nie myślisz. Ze spokojnem 

Kopję listu otrzymali równocześnie: . sumieniem skazujesz nas na śmierć glo-
właśclclel hotelu, w którym zatrzymał .dową, a sam jedziesz z głupią dziewczy-
slę lekarz z narzeczoną, dyrektor uzdro- ną do uzdrowiska. Ale uprzedzam: do 
wlska, naczelnik policji l wszyscy go-{ołtarza dojdziesz po trupie moiii 
ścle hotelowi. Plotka rosła i potężnia
ła. Wytykano go palcami, odwracano 
się. gdy przechodził ulicą i demonstra
cyjnie opuszczano lokal, gdy zjawiał się 
na obiad czy kolację. I dr. Schwartz 
zmuszony był salwować się ucieczką. 
Chyłkiem wrócił do Wiednia. Gdy jed
nak tylko przekroczył próg swego mie
szkania, na biurku zastał list następu
jącej treści: 

dziecka". 
Kopję tego listu wysyłam do twojej 

narzeczonej i do wszystkich znajomych, 
by wiedzieli kim jesteś. Helena". 

Następnego dnia przyszedł podobny 
list podpisany „Marta". Trzeciego dnia 
był podpisany „Gertruda". Dr. Schwartz 
załamał się. Zażył silnej dozy trucizny. 
Zdołano go uratować. Było to przed 
dwoma tygodniami 

operacja 

A przed kilku dniami mieszkańcy 
dzielnicy, w której mieszka nieszczęśli
wy lekarz otrzymali drukowane karty-
następującej treści: 

„Dr. Med. Maksymilian Schwartz. 
Młynarska 64. 

Ofiaruje swoje usługi dziewicom l 
damom, których mężowie I narzeczeni 
są nieobecni lub chorzy. Seans bez skut
ków- Wizyty pomiędzy 8 wiecz. a 6-tą 
rano. Gwarancja zupełnej dyskrecji". 

Dr. Schwartz zachorował ciężko. 
Cała policja wiedeńska postawiona jest 
na nogi. Czy szaleniec będzie zdema
skowany? N. T. 

Drabika 
w relacji osieroconej wdowy. p. Halskiej-Drabikowej -
I magiczne uderzenie młotkiem. - Lekarze wiedzieli, ze 

jest zie.—„Stało się okropne nieszczęście!" 
-vietnieiszego dekoratorn! w v n i n A L - t i , a „ i , : r.A„. . . . . . . ^ 

Popularnego lekarza znali wszyscy ?*™WcP,e- P°ni™aż 

nadto dobrze. bv w i e r z b ^ t ^ '
 l oH a I n e

 lecznicy nie aź nadto dobrze, by wierzyć tym 
niesłychanym anonimom. Ale gdy trwa
ło to miesiąc, drugi — w sercach za
częły budzić się wątpliwości. A nuż? A 
może jednak jest w tern część prawdy? 
Niema rzeczy gorszej od plotki, niema 
rzeczy potworniejszej nad insynuację. 
Liczba pacjentów zaczęła się zmniej
szać Praktyka malała z dnia na dzień. 

Już to samo było dostatecznie do-
-tkliwym ciosem dla nieszczęsnego leka
rza. Ale nagle zaczęli się nim intereso
wać i inspektor policji i inspektor lekar
ski. Zainteresowała się też izba lekar
ska. Tajemniczy wróg bowiem zaczął i 
do tych instytucyj pisać setki listów, 
oskarżając dr. Schwartza o najbardziej 
fantastyczne zbrodnie. 

,.Dr. Schwartz wskutek nieumiejęt
nej operacji zabił dziecko i przekupił 
rodziców, by mllczel! — pomylił sle 
przy pisaniu recepty I otruł chorego"... 

Dr. Schwartza proszono, by się tłu
maczył, przeglądano jego książkę wizyt 
chorych, kontrolowano jego sposób le-
czenial badano pacjentów i pacjentki. 
Nic, zgoła nfe potwierdziło ani jednego 
donosu. A tajemnicze listy sypały się 
w dalszym ciągu. I wówczas policja 'za
częła poszukiwać potwornego wroga 
dr. Schwartza. 

Przed miesiącem dr- Schwartz wy
jechał wraz ze swa narzeczoną do je
dnego z uzdrowisk. Pierwszego dnia po 
przyjeździe narzeczona otrzymała 1 

„Dr. Schwartz ma zaledwie 40 lat 
pisał A N N U M O W Y donosiciel — ale 
zdoiy! / " • V , ; , M W " ' '""c , r > włffu dz'c\v 
czę-cr.!, ! ;TI ' IR; M S .h od niego dz«c:i. AU 

Zgon najświetniejszego dekoratora 
sceny polskiej prof. Wincentego Drabi
ka okrył żałobą całe kulturalne społe
czeństwo. 

..Kurjer Czerwony" zamieszcza roz
mowę z wdową po ś. p. Drabiku. Pani 
Halska - Drabikowa mówi rwącym się, 
pełnym tłumionego łkania głosem: 

— Operacja miała być dokonana w 
sobotę o godzinie 9.30 rano. Przyszłam 
z mężem do lecznicy przy Państwowym 
Instytucie Dentystycznym (Marszałkow
ska 149) już o godzinie 7.30 rano. Mę
żowi bardzo sie tam nie podobało. Jeśli 
pan zna ten lokal zrozumie pan, że wa
runki nie są tam idealne. Łóżko prze
znaczone dla męża było krótkie, jak dla 
małego dziecka. Powiedziałam o tern a-
systentowi prof. Meissnera. Odpowie
dział mi, że istotnie łóżko jest małe. ale 
większego nie mają. Potem dodał jesz
cze, że jego zdaniem operacja jest b. 
ciężka. Byłam zdumiona tern, bo z po
przednich rozmów z prof. Meissnerem 
wnioskowałam inaczej... 

—• Czy prof. Meissner twierdził że 
operacja jest lekka? 

— W każdym razie mówił o niej b. 
optymistycznie. Ponieważ widział że 

podobają 
się ani mnie. ani mężowi, powiedział, 
że może już na drugi dzień, będzie moż
na go zabrać do domu. Przed zdecydo
waniem się na operację, robiłam na 
własną rękę kilka zdjęć rentgenow
skich, a także zwracałam się do Czer
wonego Krzyża, gdzie mam wielu zna
jomych, prosząc o radę. Rozmawiałam 
z dr. Wolframem, który po 'zbadaniu 
męża stwierdził, że operacja jest ko
nieczna, radziłby jednak, aby przed 
przystąpieniem do ntel. zrobić próbny 

wycinek tkanki. Gdy prosiłam go aby 
to uczynił, powiedział mi, że wyjeżdża 
już na urlop, a zresztą prof. Meissner 
jest znakomitym chirurgiem i da sobie 
radę... 

Głos p. Drabikowej załamuje sie. 
Trwa chwila milczenia. 

Znów mówi. 
— Czekaliśmy na prof. Meissnera 

długo. Mąż niecierpliwił się. Kilka razy 
mówił do mnie: „Nie będę czekał, je
stem głodny, chodźmy!". Czuł się bar
dzo dobrze,'był jak Zwykle w pogo
dnym nastroju. W pewnej chwili po
wiedział mi: 

„Jutro jak będziesz szła do mnie, to 
kupisz bloczek, będę sobie szkicował... 

Oddawna już nosił się z zamiarem 
zrobienia „Akropolisu" Wyspiańskiego. 
Wreszcie przyszedł prof. Meissner. 
Dręczona złemi przeczuciami pytałam 
go, czy nie byłoby lepiej operację od
łożyć. Odpowiedział mi. że wszystko 
załatwi się prędko i dodał jeszcze: 

..Niech się pani zgodzi, ja jestem dzi
siaj tak dobrze nastawiony"... 

Zgodziłam się. Pozwolono mi być 
obecną przy operacji. Operacja zaczę
ła się punktualnie o 12 minut 15 w po
łudnie. Męża nie usypiano chlorofor
mem, lecz zrobiono mu zastrzyk do
żylny. Wiem, że organicznie nie znosi 
narkozy, był na to za silny, za bardzo 
żywotny... — znów głos wdowy rwie 
się w strzępki. 

— Kiedy rozpoczęły się niepokojące 
objawy? 

—Trudno mi to teraz ustalić. Myślę 
jednak, że już w 3 czy 5 minut po roz 
poczęciu operacji, rozpoczął się tragicz 
ny epilog. Według mnie pierwsze ude
rzenie młotkiem było niefortunne. Za 

list. 
t — 
już 

Na zdjęciu widzimy wielki samolot B O M H Ó I Y Y 

sportową. Różnica jest do.Vav.i3y 
" ' a obok cwjonetkę 
KOLOSALNA, 

raz po niem rozpoczęła się niepokojąca 
bieganina, na twarzach wszystkich wi
dać było zdenerwowanie. Dalsze ude
rzenia potęgowały jeszcze to zdenerwo
wanie, które doszło do zenitu, gdy 
zgasło światło. Trzeba było męża od
wrócić do okna. Krwawił silnie. Czu
łam, że jest to niedobrze- Intuicyjnie od
gadywałam, że tu gdzieś już błąka się 
śmierć... 

— Jak długo trwała operacja? 
— 62 minuty... W czasie operacji 

maż kilkakrotnie osuwał się głowa w 
dół, jęczał strasznie.. Me mogłam już 
wytrzymać. Wreszcie skończyli. Mąż 
zaczął rzucać się straszliwie. Prof. 
Meissner tłumaczył, że chory budzi się 
z narkozy, ja jednak myślę, że to było 
konanie... 

— Przenieśli go. Po chwili wyszedł 
do mnie prof. Meissner i powiedział: 
„Stało się okropne nieszczęście!-." — 
tu głos prof. Drabikowej przechodzi w 
szloch. 

— Weszłam. Twarz męża była stra
szliwie zdeformowana. Wszystko wo
kół zbryzgane krwią... 

Znów głuche milczenie. 
— Czy przypuszcza pani. że to ser

ce? 
— Bardzo wątpię- Wicuś chciał kie

dyś zaasekurować się. Badało go dwu 
lekarzy. Włoch z towarzystwa aseku
racyjnego i dr. Leon Zieliński. Wydali 
o jego zdrowiu jaknajlepsze świadec
twa. Dr. Zieliński powiedział: „On jest 
zdrów jak tur.-.". Nie.. serce napewno 
było w porządku! Do 7-ej wieczorem 
ciało męża było jeszcze cieple. Zdawa
ło się że żyje, gdyby nie ta twarz... 

— Czy nosi się pani z zamiarem wy
stąpienia przeciwko prof. Meissnerowi 
na wypadek ustalenia jego winy? 

— Chyba nie- mężowi to przecież I 
tak już nic nie pomoże, — kończy z 
tragiczną rezygnacją w glosie. 

»* 
» *• 

Wczoraj o godz- 9-ej rano w prosek
torium medycyny sądowej pod kierun
kiem prof. Grzywo - Dąbrowskiego 
dokonano sekcji zwłok ś. p. Wincentego 
Drabika. 

W sekcji uczestniczyli: dr. Feltz, dr. 
Mączarski i stomatolog dr. Czarnocki-

Na miejscu obecni byli pp. wicepro
kurator Naumowicz oraz sędzia śledczy 
Rogowski. 

Sekcja trwała do godz. 11-ej minut 
15. 

mCASBMO 
Dziś pocz. o Rodz. 4, 6. 8, 10 wiecz. . 

Tylko raz na wiele, wiele lat powsta
łe illm o tak olbrzymieli wartościach! 

„TOMMY BOY" 
- CLARK GABLLM i MADGE EVANS 

w roi. słownych. 

i 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego oKręgo wlóKienniczeglo. 
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Przemysł pod kontrolą państwa. 
Struktura gospodarcza St. Zjednoczonych ulega bardzo radykalnym zmianom.—Gospodarka 

prywatna została w poważnym stopniu ograniczona. 

Warunki pracy i płacy muszą" być ustalone drogą umowy. 
N u , . V ~ - I . ... n i — New York. w lipcu. 

Uddzielone wielka odległością geo
graficzną i psychiczną społeczeństwo 
amerykańskie niewiele stosunkowo u-
wagi poświęca obradom konferencji lon
dyńskiej. Zainteresowania opinji publicz
nej Stanów skupiają się całkowicie do
okoła problemów wewnętrznych, gdyż 
w tej dziedzinie w sposób dla europej
czyków 'zupełnie niezrozumiały zacho
dzą zjawiska wprost rewelacyjne. Dzi
siaj dla każdego arnerykanina jest rze
czą jasną, że cale gospodarstwo Stanów 
Zjednoczonych podporządkowane zosta
ło w zupełności dyktaturze prezydenta 
Roosevelta. Zamknięta ostatnio sesja 
parlamentu poświęcona była uchwale
niu ustaw, przekazujących prezydento
wi cały szereg uprawnień kongresu 1 
senatu. W całej historii Stanów Zjedno
czonych nie było jeszcze nigdy ani ta
kiego okresu dziejowego, ani tak silnej 
Indywidualności, któraby dzierżyła w 
swych rekach tak skoncentrowaną i 
bezwzględną władzę, jaka posiada obec
ny prezydent. 

Podstawą nowego systemu gospo
darki amerykańskiej jest ustawa o od
budowie przemysłu, której okres działa
nia ustalono na dwa lata. Głównym ce
lem tej ustawy jest likwidacja bezrobo
cia 1 zwiększenie siły nabywczej ludno
ści i zarządzeń, regulujących prace po
szczególnych przedsiębiorstw. Zarzą
dzenia te wchodzą w życie po zatwier
dzeniu ich przez prezydenta. Pięć głów
nych tez ustalono jako niezbędne, zanim 
„kodeks działalności" każdej grupy 
przemysłowej zostanie przedstawiony 
Rooseveltowi i zacznie obowiązywać. 
Tezy te brzmią: 

1) Każda grupa* która przedstawia 
wytyczne działalności do zatwierdzenia 
władz rządowycb> musi reprezentować 
przeważająca większość firm danej 
branży; 

2) Grupa ta musi bez wszelkich ogra
niczeń przyjmować do swego grona 
wszystkie firmy lako członków, repre
zentujących te dziedzinę; 

3) Wytyczne działalności muszą być 
uzgodnione z interesami robotników i 
konsumentów z punktu widzenia konku
rencji rynkowej; 

4) Konsolidacja organizacyjna nie 
może być równoznaczna ze swego ro
dzaju monopolem w dane] gałęzi pro
dukcji; 

5) Drobne przedsiębiorstwa nie mogą 
być majoryzowane, a Interesy Ich w o-
gólnej strukturze gospodarczej muszą 
być całkowicie uwzględniane. 

W ten sposób Roosevelt dąży do u-
stalenia dla każdej gałęzi przemysłu ja
kiegoś wspólnego mianownika, umożli
wiającego jaknajdalej idącą racjonaliza
cje pracy w sensie uwzględnienia zu
pełnie zmienionych wskutek kryzysu 
potrzeb konsumenta. Rząd domaga się 
również ustalenia maksymalnego czasu 
pracy, nieprzekraczającego 40 godzin 
tygodniowo, oraz płac minimalnych, 
których wysokość musi być uzgodniona 
przez robotników 1 pracodawców. Usta
lenie wytycznych dla każdej dziedziny 
życia gospodarczego pozostawiono cał
kowicie inicjatywie poszczególnych 
grup. Z chwila, gdy kodeks działalności 
zatwierdzony zostanie orzez prezyden
ta, wszystkie jego przepisy stają się na
tychmiast pbowiązujące dla przedsię
biorstw wchodzących w skład danej 
grupy. Przedsiębiorstwa, które nie będą 
się stosować do przepisów kodeksu lub 
konkurować z innemi przedsiębiorstwa
mi danej branży w sposób nielojalny, 
pociągane będą do surowej odpowie 
dzialnoścl. Ustawa przewiduje tutaj wy

sokie grzywny pieniężne oraz kary wię
zienia. 

O ile dana gałąź przemysłu nie ze
chce sama ustalić wytycznych działal
ności gospodarczej, reprezentowanych 
przez nią przedsiębiorstw, prezydent 
Roosevelt zadekretuje te normy na pod
stawie własnej inicjatywy. Normy te 
obowiązują zupełnie tak samo. Jak prze
pisy opracowane przez sfery gospodar
cze na podstawie ich własnej inicjaty
wy. 

Współpraca rządu i gospodarki pry
watnej w tej formie ustalona została na 
okres 2 lat. Inicjatywie prezydenta 
przyznano jednak prawo wcześniejsze
go skasowania wszystkich tych zarzą
dzeń, stanowiących dla życia gospodar
czego Ameryki prawdziwy przewrót, 
o ileby w międzyczasie nastąpiła wy
datna poprawa gosp odarcza-

Dyktaturę nad całem życiem gospo-
darczem w imieniu oficjalnego dyktato

ra Roosevelta wykonywa Jego główny 
doradca, Bernard Al. Baruch. Z jego też 
inicjatywy przystąpiono w całym sze
regu dziedzin do prac organizacyjnych 
nad utworzeniem kartelów eksporto
wych, które pod ochorną zdeprecjono
wanego dolara zamierzają rozpocząć po
tężną ofenzywę na rynkach świato
wych. 

Dyktatura Rooseyelta nad przemy
słem Stanów przyjęta została przez spo
łeczeństwo amerykańskie z entuzjaz
mem. Otrzymał on od izb ustawodaw
czych tak poważne pełnomocnictwa, że 
może wydawać i dekretować ustawy, 
zmieniające całkowicie strukturę gospo
darczą Stanów Zjednoczonych. Jest to 
tern dziwniejsze, że amerykanie wysu
wali zawsze jako główną swą zasadę 
— działalność indywidualną w życiu go-
spodarczem. Wobec ogromu zadań wal
ki z bezrobociem i kryzysem dokonała 
się w umysłach yankesów ta olbrzymia 

Dolar wciajz spada... 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku walutowym kurs dolara uległ 
ponownej redukcji, lecz w znacznie 
mniejszem już odchyleniu- aniżeli one-
gdaj. Bank Polski płacił za dolary po
czątkowo 6.70 i przed zamknięciem — 
6:65. W obrotach prywatnych płacono 
za dolary 6:62 do 6:63 i żądano 6.65. 
Podaż znacznie mniejsza niż w ponie
działek, zapotrzebowanie również nie
znaczne. Kurs czeków wyniósł 6.70 i 
kabla .6.73. Tendencja nadal wybitnie 
słaba. Zainteresowanie dolarami małe. 

Funt wykazał znacznie słabszą ten
dencję przy kursie 30.15 w płaceniu i 
30.25 w żądaniu. Inne waluty najzupeł

niej bez zmiany: marka niemiecka 210 
w płaceniu i 211 w żądaniu, frank fran
cuski 35.10 do 35.15, szwajcarski 172 
do 172,25, szyling austryjacki 99,5 do 
100, guladen gdański 174 do 175. 

Tendencja dla złota wykazała słab
szy odcień przy zlekka obniżonych kur 
sach: rubli do 4.85 w płaceniu i 4.88 w 
żądaniu i dolarów 9.20 w płaceniu i 
9.23 w żądaniu. Zapotrzebowanie na 
złoto małe, podaż materiału aż nadto 
dostateczna. Orientacyjny kurs łódz
kich 8-procentowych listów zastaw
nych bez zmiany 37,25 w płaceniu i 
37.50 w żądaniu przy braku obrotów. 

(c) 

; przemiana psychiczna, która umożliwi
ł a przelanie na prezydenta ich praw do 
i nieograniczonej swobody w działalności 
gospodarczej. Niema więc dzisiaj ani 
jednej gałęzi życia gospodarczego Ame
ryki, któraby nie podlegała kontroli i 
bezpośrednim wpływom Roosevelta. 

Podreślić jednak należy, że ta olb
rzymia ewolucja pojęć, torująca drogę 
przemianie gospodarczej, była możliwa 
tylko dlatego, że nieograniczona władza 
została złożona w ręce tego prezyden
ta, do którego społeczeństwo amerykań
skie ma bezgraniczne zaufanie. Amery
kanie wierzą głęboko, że dopóki u steru 
rządu znajduje się Roosevelt — niema 
żadnych obaw przed ewentualnością 
nadużycia przez niego swych olbrzy
mich uprawnień. 

Olbrzymie te przeobrażenia struktu
ralne absorbują tak dalece społeczeń
stwo amerykańskie oraz czynniki rzą
dzące, iż stosunkowo niewiele poświę
cają one uwagi konferencji londyńskiej 
i niezbyt wiele sobie po niej obiecują. 
Amerykanie wolą zająć się gruntownem 
uporządkowaniem swych własnych 
spraw i temu poświęcili całą energję, 
entuzjazm I impet. K. M. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa 4 lipca. 

Na dzi&u+ztim zebraniu f ie ldy walutowo-
dewiaowei w Warszawie tendencja dla d«wiz 
; -.'i v . . , s ł a b a . Jedynie mocniej kształtował 
się kurs dewizy na Holandie i Nowy Jork. O-
broty dewizami były nnogół zmniejszone. Noto
wano kursy dewiz: Belgja 124.75 (—10). Gdańsk 
173.85 (—5), Holandia 358 (+35) , Londyn 30.15 
— 30.16, Nowy Jork 6.70 (+3), wypłata tele
graficzna na Nowy Jork 6.73 ( + 3 ) , Paryż 35.0° 
Suwajcaria 172.18 (—1). Tranzakcje dokonane, 
a nlenodowane: wypłata telegraficzna na Paryż 
35.17, Sztokholm 155.50 (—25), Włochy 47.05; 
w obrotach międzybankowych dewizy na Ber
lin 211.50 (—15). W obrotach prywatnych: mar-
ka niemiecka 210, funt angielski w gotowce — 
30.25, szyling austriacki 99, korona czeska 25.50 
dolar gotówkowy 6.65, dolar złoty 9.18, rubel 
złoty 4.86, rubel srebrny 1.44. bilon 0.67. Bank 
Polski olacił za banknoty dolarowe 6.65. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana przy obrotach niewielkich. Noto
wano: Bank Polaki 75.50 (—50), Lilpopy 9.60 
(—15) StarachoW.ce 8.85 _ 8.75 f—10). Tran
sakcje nlenotowanc: Elektryczność 8.75, Cukier 

W*á 

18.50 (+50) , Ostrowieckie 28. 
PAP IERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 

centowych przeważał* tendencja mocniejsza, 
przy większych obrotach 7 proc. stabilieacyj-

4 i pół proc. ziemskiemi i 8 proc. lutami m. 
arezawy. Notowano: 4 proc. dolarowa 47,25 

(+10 ) , 4 proc. Inwestycyjna zwykła — 101.75— 
101.50 — 102 (+25) , 6 proc. dolarowa 45, 7 pr. 
stabiUuacyiaa 49 — 49,13 (+13) . 8 proc. obllga 
cej budowlane B. G. K. I emis j a 93, listy zastaw 
ne i obligacje banków państwowych bez zmia
ny, 4 i pół proc. ziemskie 39 — 3° 25 (—25), 4 
1 pół proc. Warszawy 46.75. 8 proc. Warszawy 
39.75 — 40.25 — 40.13, 8 proc Piotrkowa 34.50 
( + 25), 5 proc. Piotrkowa 44 (+50) . 6 proc. o-
bligacje Warszawy 8 i 0 emisja 32.50 (+50) . — 
Transakcje dokonane a nUmotowane; 3 proc, 
budowlana 38, 5 proc. konwersyjna 43.60, drob 
ne odcinki 43.25, 6 proc. dolarowa 44.75. 7 proc. 
stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 50.50, 8 
proc, d-llonowska 49.50 — 49,63, 7 proc. śląska 
33, 7 proc, warszawska dolarowa 30.25 — 30.50 
7 proc. ziemski* dolarowe 34,50 (—100) 5 pr. 
Warszawy 49.50 (+25) , drobne odcinki 60, 10 
proc, Siedlec 32 (—100). 

Giełda zbożowa 
Warszawa 4 lipca. 

Na dzeiejsz-em zebraniu giełdy zbożowo-to 
warowej w WwrszawHe ogólny obrót wyniósł 
963 tonny, w tern żyta 340 lonn. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stan
dard l-*zy 21.50 — 22, pszenica czerwona jama 
szklista 40 — 41, pszenica jednolita 3° — 40, 
zbierana 38 — 39, owies jednolity 17 — 18, zble 
rimy 15.50 — 16.50, ięczmień na kaszę 18.50 — 
19, gryka 17.50 — 18.50 oreso 18 — 19, groch 
polny z workiem 22 — 25, groch .,Vlclor:a". z 
workiem 30 — 36. wyka 13 — 14, łubin niebies 
ki 8 — 8.50, łubin żółty 9 — 10, siemię lniane 
bozi* 90 proc. 37 — 39, mąka rsizenna gad. 1-szy 
45 proc. „Luksusowa'1 60 — 65, moka pszenna 
dat. 1-szy 65 proc. 55 — 60 mnki pszenna gat. 
2-gi 20 proc. no ,1 ' ikstinwo' 1 ' 50 — 55. mrka 
*ttCMW <*M. 3-e-'. ..Poilc-d"''"'' - 2" — 35, mąka 
'vtn :-i nvlW*a 1--cv '•"> — 55 p ro - 36 — 
37, mąka żytra f'l.'cv.u g-t. 2-gi po 50 prec. 

27 — 28. majka żytnia razowa 95 proc. 27 — 28 
otręby pszenne szale 13 — 13,50, otręby pszen 
ne średnie 12.50 — 13. otręby żytnie 11.50 — 
12, kuchy lniane 18 — 19, kuchy rzepakowe 14 
14.50, kuchy słonecznikowe 42 — 44 proc. 15.50 
— 16. 

G i e ł d a z b o ż o w o -
t o w a r o w a . 

Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy zbo
żowo • towarowei: za 100 klg. loco Łódź w zl. 
żyto 22.25 — 22.75, pszenica 40.25 — 41.25, 
jęczmień przemiałowy 19 — 20, owiea 17.50 — : 
18, mąka żytnia 60 proc. 34 — 35 mąka żyt- 1 

nia 65 proc. 33 — 34, mek-a pszenna 65 proc. 
fil — 63. olrehv łytme 13 —13.50, otręby nszen 
«v 11.25 - - 11 71» otręby pszenne grube 11.75 
— 12.75. **Vn r'-'-b'fki 9 — 10, łub'- <ó>tv 
10 — 11. Usj c:ob!eziie cecine siile. (c ) 

Statystyka protestów. 
W miesiącu czerwcu rb. przez no-

tarjuszów m. Łodzi zaprotestowanych 
zostało 18.547 weksli krajowych na su
mę zł. 2.582,032 gr. 71 oraz 15 weksli 
zagranicznych na sumę zł. 16.369 gr. 51 

Natomiast w całym łódzkim okręgu 
sądowym zaproestowanych zostało 
21.034 weksli krajowych na ogólną su
mę zł. 2.944.68 i gr. 98. Weksli zagra
nicznych na prowincji nie protestowa
no. — 

Ponadto przed sporządzeniem pro
testu wykupiono w kancelariach łódz
kich notarjuszv 5032 weksle na sume 
zł. 656.049 gr. 36. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 3 lipca 1933 r. 

Nowy York. Loco 10.40, lipiec 102", sier
pień 10.33, wrzesień 10.51, październik 10,62, 
listopad 10.63, grudzień 10.77, styczeń 10.85, 
luty 10.91, marzec 10.98, kwiecień 11.04, maj 
11,15. 

Nowy Orlean. Loco 10.38, lipiec 11.28, paź
dziernik 10.6Ł grudzień 10,79. styczeń 10.84, 
marzec 10.97, maj 11.ll. 

Liverpool. Loco 6.45, lipiec 6.24, sierpień 
6.24, wrzesień 6,24, październik 6.25, listopad 
fi.26, grudzień 6.27, styczeń 6.28. luty 6.30, ma
rzec 6.32, kwiecień 6.33, maj 6.35, czerwiec 6.36 
lipiec 6.38. 

Egipska. Loco 8.43 Upiec 8.17, październik 
8,27, lis Unpad 8.33, styczeń 8.40, marzec 8.49, 
maj 8.56, czerwiec 8.63. 

Upper. Loco 7.51, lipiec 7.33, październik 
7,29, listopad 7.30, styczeń 7.35, marzec 7,36, 
maj 7.41, czerwiec 7.41. 

Brema, Loco 11.67, październik 11.68 gru
dzień 11.71, styczeń 11.99, marzec 12,00, mej 
12.13. 

Alekscndrfa. Lipiec 15.10, listopad 16.02. 
styczeń 16-31, marzec 16.66. 

Ashmouni. Serpień 13.13, październik 12.96, 
grudzień 13.10, luty 13.22, kwiecień 1354. 

T R A K T A T H A N D L O W Y ANGIELSKO - AU-
STRJACKI. 

Według doniesień Daily Telegraph, austriac
ki minister handlu Stokinger cdbył ©stada/o w 
Londynie szereg narad w sprawie zacieśnienia 
stosunków gospodarczych austriacko-angielskich. 
W wyniku tych rokowań postanowiono powo
łać do życ'a speciailny komitet dla ożywienia, 
liardlu między obu lemi krałaml, przyczem sie
dzibą kr>mi!etu byłyby Londyn i Wiedeń. Jed
nocześnie sfinalizowane zostały rokowania o 
trakt ad handlowy, którego wytyczną będzie od
budowa znaczena Londynu lako głównego cen
trum eksportowego do Austrii w zakresie towa
rów kolcn ! , , , , , vch oraz całego szeregu produk

tów zamorskich-
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Straszna katastrofa Lwowem 
Manewrujący p a r o w ó z w Brzuchowicach w p a d ł na pociąg pasażerski. 

I rzynasiu pasażerów ciężko rannycli 

5. 33 r. 1K) 1 2 

Lwów, 4 lipca. 
Na dworcu kolejowym w Brzucho-

wicach pod Lwowem, gdzie jak wlado 
mo, została zamordowana ś. p. Lusia 
Zarembianka miała dziś miejsce poważ 
na katastrofa kolejowa. 

Na dworcu zebrała się spora ilość 
pasażerów, oczekując na odjazd pocią
gu do Lwowa. Pociąg stał na stacji' 
trzeba było do niego tylko przyczepić 
lokomotywę. 

Z niewiadomych przyczyn parowóz 
wjechał na tor, gdzie stały wagony 
osobowe, przyczem nastąpiło zderzenie 

SKUTKI ZDERZENIA BYŁY STRA 
SZNE. 

Trzy wagony wyskoczyły z szyn, a 
jeden z nich przewrócił się 1 został cał
kowicie strzaskany. 

Z pod szczątków rozbitego wagonu 
SŁYCHAĆ BYŁO JĘKI RANNYCH. 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N 

K o m u n i k a t Nr. 42 
W y d z i a ł u Gier i D y s c y p l i n y 

z dnia 4 lipca 1933 r. 
1) Anuluje się punkt 1 komunikaitii ar. 40 

W. G. I D. z dnia 27. 6. r. b. wskutek błędów 
zecerskich. 

2) - Poniżej weryfikuje się następujące zawo
dy onmtełraostwo klasy ,,B". 

GRUPA ŁÓDZKA. 
TI^R, .^ Salem w dniu 23. 4. 33 r. 2:2 ł po 1 

pkt. .dfe,,_obu drużyn. 
I . K ; 1 P . — Zjednoczone w dniu 23. 4. 33 r. 

2.0 prgApIkt. dla I. K. P. 
Huragan — Sokół (Zgierz) w dniu 23. 4. 33 

r. 2:1 i 2 pkt. dla Hura-ganu. 
TUR — Zjednoczone w dniu 30. 4. 33 r. 80 

i 2 pkt. d la TUR. 
Kolejowy K. S. — I. K. P. w drtiiu 30. 4. 33 

r. 0:0 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 
K o l e j o w y K . S. — Sztorm w dniu 13. 5. 33 r. 

4 : l I 2 PKT. DLA KOLEJOWEGO K . S. 
Sokół (Zgierz) — Zjednoczionc w dniu 14. 5. 

33 t . 7:0 i 2 pkt. dla Sokoła. 
Huragan — I. K. P. w dniu 14. 5. 33 R. liQ 

1 2 pkt. dla Huraganu, 
TUR — Huragan w dniu 21 

pkt. dla TUR. 
Sztern — Sokół (Zgierz) w dniu 21. 5. 33 r. 

2:1 i 1 pkt. dla Szlema. 
Kolejowy K. S. — Zjednoczone w dtóiu 21. 

5. 33 r. 1:1 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 
Sokół (Zgierz) — Kolejowy w dniu 28. 5. 33 

r. 1:0 i 2 pkt. dla Sokoła. 
TUR — I. K. P. w dniu 28. 5. 33 r. 2:1 i 2 

pkt. dla TUR. 
Huragan — Zjednoczone w dniu 26. 5. 33 r. 

2:2 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 
Huragan — Kolejowy w dniu 4. 6. 33 R. L I I 

1 po 1 pkt. dla obu drużyn. 
TUR — Kolejowy w dniu U. 6. 33 r. 4:1 1 

2 pkt. dla TUR. 
I. K. P. — Sokół (Zffiere) w dnfiiu 11. 6. 36 r 

3:2 i 2 pkt. dla I. K. P. 
Sokół (Zgierz) — TUR w dniu 18. 6. 33 r 

4:2 1 2 pkt. dla Sokoła. 

GRUPA P AB JANICKA. 
Burza — Sokół (Zduńska Wola) w dniu 23. 

4. 33 r. walkower 3:0 i 2 pkt. dla Burzy za nie-
Uregulowanie należności w ŁOZPN. 

P. T. C. — Kruschender w dniu 23. 4. 33 r. 
2:1 i 2 pkt. dla P. T. C. 

Sokół (Pabjanice) — TUR w dniu 23. 4. 33 
r. 9:0 i 2 pkt. dla Sokoła (Pabjanice). 

Sokół (Pabianice) — Kruschender w dniu 
30. 4. 33 r. 4:0 i 2 pkt. dla Sokoła (Pabjanice). 

P. T. C. — Sokół (Zduńska Wola) w dniu 
30. 4, 33 r. 1:1 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

TUR — Burza w dniu 30. 4. 33 r. 4:2 i 2 pkt. 
dla TUR. 

TUR — Krusohender w dniu 14. 5. 33 r. 
Walkower 3:0 i 2 pkt. dla TUR za w*tawlienj« 
Bracra nic^itloazonctijo do gry. 

Sokół (Pabjanice) — Sokół (Zduńska Wola) 
w dniu 14. 5. 33 r. 1:1 i po 1 pkt. dla obu dru-
tym. 

P. T. C. — Burza w dniu 14. 5. 33 r. 2K) 1 
2 pkt. dla PTC. 

Sakół (Pabjanice) — P. T. C. w dniu 21. 5. 
33 r . 3:0 i 2 pkt. dla Sokoła (Palbjanice). 
. Sokół (Zduńska Wola) — TUR w dniu 21. 

33 r. 4:1 1 2 pkt. dla Sokoła (Zduńska Wola) . 
Burza — Kruschender w dniu 21. 5. 33 r. 

'¡1 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 
Burza — Sokół (Pabjanice) w dniu 28. 5. 

3 3 r. 1:0 i 7. pkt. dla Burzy. 
TUR _ PTC w dniu 28. 5. 33 r. 1:1 i po 1 

Pkt. dla obu drużyn. 
Sckól (Zduńska Wola} — Kruschender w 

'niu 7« 5, 33 r. 4:2 i ? pkt. dla Sokoła (Zduń-
**••> Wola). 

3) Decyzja W. G. i D. P. Z. P. N. ukarany 
*°*tał Poplatek Czesław K. S. Koluszki człe-
ł*!niesięczna dyskwalifikacjo za pndwóime pod 
PUr>,n

:e karty zgłoszeń dla K. S. Trzebinia. Po 
**alnk knry lic*v się od dr"* 90. 6. 33 r, 

4̂  Decyzją W. G. i D. P. 7. P. N. unieważ
niono KR.RTV zgłoszeń tfraczy: Mroza Władysła
WA •. R - f r > k i * « o Wiktora obu z W. K. S. 
Owoaa (Kulisz) 

Rzucono się niezwłocznie na ratu
nek. 

Przy pomocy pasażerów I służby ko 
lejowe] wydobyto nieszczęśliwych oraz 
wezwano pomoc lekarską. 

Z POD GRUZÓW WYDOBYTO 13 
OSÓB CIĘŻKO RANNYCH. 

Rannymi okazali się Inkasent Samu 

el Drozd, który doznał zgniecenia klatki 
piersiowej, Józef Kasztelewicz, naczel
nik wydziału województwa, Marja Pry-
mak, Michalina Wyspiańska' Anna We
seli, Józef Ostrowski, Marja Kozioł, 
Marja Wójcik, Ewelina Edelman, Juljan 
Baran, Stefan Baran, Antoni Czudłek i 
Zofja Rybakówna. 

Doznali oni poważnych kontuzji. 
Na miejsce katastrofy przybył nie

zwłocznie pociąg sanitarny z lekarza
mi, którzy opatrzyli rannych 1 przewie
źli ich do Lwowa. 

Dochodzenie wykazało, że 
WINĘ PONOSI ZWROTNICZY. KRÓ

LIKOWSKI. 

Łódź jednak będzie skanalizowana. 
Wkrótce całe śródmieście będzie już gotowe.--Przy Ka

nalizacji pracuje przeszło LOOO robotniKow. 
JILIOKZ0?^ " a d b u < ? o w 3 | tegorocznych robót już zostały zakoń-

Kanalizacji w Łodzi są już w pełnym czone. Plan przygotowany był kilka 
s t e T S n ^ n z a

t
k r 0 , k i T zbn-'miesięcy temu. czekano jednak na sina 

trZ7 • f • t e^°-momentu, kiedy cale lizowanic pożyczki w Funduszu Pracy 
śródmieście zostanie wreszcie skanali-jby móc przystąpić odraza do mtensyw 
zowane i magistrat będzie mógł zwró
cić całą energję w kierunku masowego 
przyłączania domów do sieci. 

Jak przedstawiają się roboty w ro
ku bieżącym? Zasięgnęliśmy w tej spra 
wie informacji w wydziale kanalizacji 
1 wodociągów, gdzie udzielono nam 
szczegółowych danych. 

A więc prace przygotowawcze dn 

nych robót. Dotychczas zatrudniono 
przy robotach kanalizacyjnych 1000 ro
botników w najbliższych zaś dniach 
otrzyma pracę jeszcze 380. W ten spo
sób w roku bieżącym pracować bę
dzie tyleż robotników, co i w roku ubie 
głym. 

Nastąpiła jednak poważna różnica 
w zakresie pracy, która spowoduje, iż 

Heljasz wyjechał 
do A n g l j i . 

Trudności wiązane z wyjazdem Hel-
jasza na mistrzostwa lekkoatletyczne 
Anglji, które odbędą się w dn. 7 i 8 b' m. 
zostały przez PZLA pokonane i Heljasz 
opuścił już Poznań, udając się do Lon
dynu. 

Heljasz będzie startować w rzutach 
kulą i dyskiem. Tegoroczne międzyna
rodowe mistrzostwa Anglji 'zapowiadją 
się sensacyjnie ze względu na udział w 
nich znakomitych lekkoatletów z finami 
na czele. 

Trener czeski 
r o z p o c z ą ł j u ż trening p i ł k a r z y 

ł ó d z k i c h . 
Jak się dowiadujemy, trener pilkar 

Zespół Ł. K. S - i i 
na mecz t e n i s o w y z W . L. T. K. 

Mecz tenisowy z serji walk o druży-, 
nowe mistrzostwo Polski, który został j [yjgWY BRUK 
odwołany z niedzieli dn. 2 'b', ni.' między 
LKS-cm a WLTK, odbędzie się w War
szawie, w niedzielę nadchodzącą,.. 

ŁKS wystąpi w następującym skła
dzie: gry pojedyncze panów: Sachs, 
Przedpełski, gra podwójna panów: 
Sachs. Sindeband, gra mieszana: K o r 
celli. Spodenkiewiczówna i gra poje
dyncza pań: Spodenkiewiczówna. 

Bieg sztafetowy 
z o k a z j i „Dnia L e g j o n ó w " . k 

Dnia 6 sierpnia z okazji ..Dnia Legjo
nów" odbędzie się na trasie Ruda Pa
bianicka — Plac Wolności, wynoszącej 

będzie można w tym sezonie wykonać 
dużo więcej, niż w sezonie zeszłorocz
nym. Jak wiadomo bowiem w zeszłym 
roku robotnicy zatrudnieni byli przez 3 
dni w tygodniu, a w obecnym pracują 
przez 6 dni. 

Prace tegoroczne koncentrują się 
przy układaniu kanałów na ulicacli Sta 
ro - Wólczańskiej i Emilji. Niezależnie 
od tego, wydział reguluje rzekę Łódkę 
okoł majątku Brus oraz rzekę Balutkę, 
w miejscu, w którem wpada ona do 
Łódki. 

W najbliższych dniach rozpoczną 
się roboty kanalizacyjne na terenach 
przy dworcu Łódź - Fabryczna, albo
wiem magistrat zamierza' jak wiado
mo, urządzić tam aleje, skwery i kwiet 
niki. Z tego względu roboty,: te popro
wadzone będą w szvbszem tempie. 
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sto Krenek, który przyjechał już do Ł o - ! 1 0 k 'm . doroczny bieg sztafetowy o na-dzi. rozpoczął swą pracę i w dniu wczo
rajszym przeprowadził trening piłkarzy 
ŁKSu. 

Pozostałe mecze 
ligowe 

w grupie e l i m i n a c y j n e j . 
W rozgrywkach ligowych mecze w 

poszczególnych grupach mają się już ku 
końcowi. Prócz spotkań zapowiedzia
nych na najbliższa niedzielę reszta me
czów odbędzie się 16 bm.' a mianowi
cie: Warszawianka—Czarni. Pogoń— 
Legja. 22 p. p. — ŁKS, Garbarnia '— 
Ruch i Podgórze — Wisła. W grupie 
zachodniej do finału wchodzi Ruch i Cra
covia orza prawdopodobnie Wisła 
(ewent. Garbarnia), zaś w grupie 
wschodniej do finału wchodzi napewno 
Pogoń, lecz następne dwa kluby wyło
nione będą z pozostałych rozgrywek. 
Szanse mają przedewszystkiem Legja i 
ŁKS- ale mogą wejść także Czarni 
ewent. Warszwianka. 

Tomaszów Mazowiecki 
NA ULICY SŁOWAC

KIEGO. 
Jak dowiadujemy się, magistrat m. 

Piotrkowa ma wkrótce przystąpić do 
założenia nowego bruku na ul. Słowac
kiego. 

Będzie to bruk granitowo - betono
wy. Inowację tę należy przyjąć z u-
znaniem, albowiem „kocie łby" na głó
wnej ulicy bynajmniej nie są ozdobą, a 
świadczą ujemnie o naszym grodzie. 

Do akt Nr Km 1251/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go zamieszkały w Łodzi, 
ulica Listopada Nr. 51 na zasadzie 
art. 602 K.P C. ogłasza, że w dniu 21 
lipca 1933 r. o godz. — w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 2, odbędzie sle publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
sto sztuk towaru bawełnianego, osza
cowanych na łączna sume zł. 6000.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w mieiscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 26 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

(—) ST. STOPCZYNSK1. 
Sprawa masy upadł. Tow. Ubez.. 

p-ko f. „B. Blederman, Tikalnla Baweł
ny". 

Krodę przechodnią Związku Legionistów 
Polskich w Łodzi 

Każda sztafeta składa się i pięciu 
biegaczy, z których każdy musi przebyć 
po 2 kim. Po raz pierwszy w roku 1930 \ -^~-
nagrodę zdobył ŁKS, w roku 1931 i 1932 i k o w -
klub sportowy ..Geyer". 

Nagroda przedstawia sobą piękną 
statuę legionisty z bronzu, wykonaną 
przez znanego artystę-rzeźbiarza Lu
belskiego, przyczem na własność zdo
bywa ją ten klub, który odniesie trzy
krotne zwycięstwo (niekoniecznie ko
lejno). W roku bieżącym bieg sztafeto
wy o nagrodę Zw. Legionistów zapo
wiada się specjalnie ciekawie, gdyż 
wezmą w nim udział wszystkie najlep
sze zespoły łódzkie. 

Bieg ten ma doniosłe znaczenie pro
pagandowe, gdyż trasa prowadzi przez 
okolicę b. zaludnioną i corocznie przy
glądają mu się tysiące widzów. Meta 
będzie się znajdować na Placu Wolno
ści, poczem po biegu nastąpi rozdanie 
"••".TÓri zwycięzcom. 

ŁOBUZERSKIE WYBRYKI . 
Onegdaj do pociągu osobowego, któ 

ry przybywa do Piotrkowa o godz. 20 
m. 20, około stacji Moszczenice, nie
znani sprawcy zaczęli rzucać kamie
niami do wagonów, przyczem dwuch 
pasażerów zostało lekko ranionych. 

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ujęcia sprawców łobuzerskich wybry-

¡11' 

KARALUCHY 
| R U S A K , 

'tęp 
TAN ATOL 

Do akt Nr. Km 1271/33 R. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go. zamieszkały w Łodzi, 
ulica Listopada Nr. 51 na zasadzie 
art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 21 
lipca 1933 r. o 2.11 w Łodzi, Pomor
ska 20 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: fortepianu, 
szafy do garderoby, rualety mahonio
wej, oszacowanych na laczna sumę zl. 
900—, które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasu-
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 26 czerwca 1933 R.-
Komnrnik: 

( - ) ST. STOPCZYNSKI. 
Sprawa S. N. i L. Jatków p-ko 

Jakóhowi Hermanowi. 

NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. 
Pinkusowi Landsbergowi. zamiesz

kałemu przy ul. Zamkowej Nr. 2, skra
dła służąca jego. Marjanna Michalakó-
wna, 110 zł. gotówką z szafy, zapomo-
cą dobranego klucza. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Onegdaj usiłowała popełnić samo

bójstwo Marja Woźniczka. zamieszkała 
w Piotrkowie przy ul. Piłsudskiego 80. 

Zrozpaczona denatka wypiła truciz
nę w płynie. W. odwieziono do szpita
la św. Trójcy. Stan jej nie budzi obaw. 
Przyczyny samobójstwa dcnatlu nie 
chce wyjawić. 

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY LUDOWEJ. 
W Psarach, pow. piotrkowskiego, 

odbyło się walne zebranie koła Młodzie 
ży Ludowej. 

Pomimo ciężkich warunków. .v Ja
kich koło pracuje, dzięki niestrudzonej 
pracy nauczyciela, p. Gadalskieso, je
dynie to ognisko oświatowe na wsi wy
kazuje niezwykłą żywotność. 

Ostatnio przybył instruktor z zarzą
du powiatowego, p. Stefan Kamiński, 
który wygłosił nadzwyczaj ciekawy re
ferat, przedstawiając obecny stosunek 
z Niemcami, dążącymi do rewizji sranie 
naszych. 

W dalszym ciągu zebrania uczczono 
Minuta ciszy pamięć poległych obroń
ców Rzplitcj. poczem uchwalono rezo
lucję, potępiającą zachłanność Niemiec. 
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Zimna i M r ą c a w o d a o r a z telefony W każdym 
pokoju. Światło elektryczne cala noc — Garaż. 

Piękny park otoczony lasem. Komfortowo urzą
dzone pokoje, salony towarzyskie, tarasy, we
randy, leżalnie. 

Wykwintna kuchnia francuska I dietetyczna. 
S H ! r i y R A L N E W A R U N K I POBYTU DLA OSÓB, POSZUKUJĄCYCH WYPOCZYNKU, RE
KONWALESCENTÓW ORAZ PRAGNĄCYCH SPĘDZIĆ L A T O PRZYJEMNIE I [ W Y G O D N I E 

CENY ZNIŻONE. — Inform. telef.: Warszawa, Podm. I, Nr, 66. Na żądanie prospekty. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
POWRÓCIŁ . 

Specjalista chor. wenerycznych, skór
nych I moczopłciowych. 

Cegielniana 15, T E L E P . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz., w niedz. i święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

al. 
Nr. tel. 228-82. 5o-2 

D o k t ó r 

Ludwik F A b K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ei i od 5-ei do 7-cj 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od I 1 pół — 4, 6—9 wlecz, w nle-
k vdt le le I święta od 10—1 

C e n y l e c z n i c o w e . 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopeiowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
teł. 232-55 

od 4 cl do 7-eJ w lecznicy. Piotrków 
ska 294. tel. 122-89. 

DR. MED. 

S. Warszawski 
K i l i ń s k i e g o N s 86 

teléf. 205-04. 

P O W R Ó C I Ł 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DR. 

SÎ. F R A P O R T 
G I N E K O L O G - U R O L O O 

Choroby kobiece I dróg moczowych 
P O W R Ó C I Ł 

i przyjmuje od 2—5 i od 7—8 

Gdańska 93, te!. 208-95 

irlGoldryng 
R o e n t g e n o l o g 

P o ł u d n i o w a 9 
^ o W r ó c i ł . 

4- pokojowe 
przyzwoicie umeblowane z wszelkic-
mi wygodami w czystym domu na 
czas dłuższy 

possuKśujane. 
Oferty z podaniem warunków pod 
„Uii icblowaneABC' do Adm. „Rupu 

P R O S Z E K 

U S U W A N A J U P O R C Z Y W S Z Y 

BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę . N E W R A L G J E 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
GRYPĘ, P R Z E Z I Ę B I E N I A 
B Ó L E : A R T R E T Y C Z N E . 

S T A W O W E . K O S T N E ¡ T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z, K O G U T K I E M 

Do akt Nr. Km 1079/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 7 zamieszkały w Łodzi. ul. 
Kilińskiego Nr. 96a na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 17 lipca 

i 1933 r. o godz. 11—13 w Łodzi, ulica 
Południowa nr. 26 odbędzie sie publi
czna licytacja ruchomości, a mianowi
cie: 1000 egzemplarzy podręczników 
szkolnych: „Wypisy Polskie' 1, Kędzier
skiego wyd. 6, cz. 2 w oprawie, 1000 
egzemplarzy podręczników szkolnych 
•.Wypisy Polskie"— wyd. 6, cz. l .bez 
oprawy, kredensu o 6 drzwiach 1 In 
nych mebli, oszacowanych na ląozną 
sumę zl. 4580.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn 27 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

( - ) ST. GÓRSKI. 
Sprawa St. MarguHesa p-ko K. Fi

szerowi. 

Dr. 0. KATZ 
Choroby w e w n ę t r z n e 

i d z i e c i 

Przeprowadził się 
n a ul . Z a w a d z k ą 1 5 

DR. MED. 

AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ 

Pomorska 7, tel. 127-84 
orzvimuie od 4—8-el. 30 

r. m e d . 

S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b skó rnych , w e n e 

rycznych i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. Med. HENRYK 

Ziomkowski 
specjalista chorób wenerycznych 

1 skórnych. 

© - g o S i e r s » n i a Vt 
przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz. 
w niedzielę 1 święta od 10—1 po pol. 

30-2 
GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. P o l a k a 
N A W R O T Nr . 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium. DIATERMJA 
iampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja, farady-

zacla. masaże l t. d. 

Spis zapowiedzi Nr. 10'33 r. E. 
ZAPOWIEDŹ. 

Podaje sie do ogólnej wadnmości, 
ze 1) kupiec Fiszel Wolf Engel, zamie
szkały w Ozorkowie, ul. Piłsudskiego 
nr. 45 syn Moszka Arona Engla, kupca 
i tegoż żony Estery Liby z Rejehman-
now. zamieszkałych w Ozorkowie, po
wiat Łęczycki, 2) Recha Myrants, kup
cowa, zamieszkała w Kruszwicy, Ry
nek 12, córka Louisa Myrantsa," kupca, 
zmarłego w Berlinie (Niemcy) i ostat
nio zamieszkałego w Kruszwicy i te
goż żony Marii z domu Spiro, zamiesz
kałej w Bydgoszczy, ul. Królowej-Ja-
dwigi 6, chcą zawrzeć związek mał
żeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w mieście Kruszwicy i w naj-
poczytniejszem czasopiśmie w Ozor
kowie. 

Kruszwica, dn. 30 czerwca 1933 r. 
Urzędnik stanu cywilnego. 

W zast.: (—) Zlarkowskl. 

OSTRZEŻENIE. 
Ostrzega się przed nabyciem 2-ch 

weksli po zl. 100 wystawca Józef Ab 
na zlecenie A. Gordona płatuj eh we 
wrześniu i październiku 19,?i r skra
dzionych w tramwaju w Jn. 26.VI. 
1933 r. Weksle powyższe unieważnia 

'się. 

Do akt Nr. Km 1579/80/81/82-33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 7 zamieszkały w Łodzi, ul. 
Kilińskiego Nr. 96a na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 18 lipca 
1933 r. o godz. 11—13 w Łodzi, ulica 
Południowa nr. 26 odbędzie się pub
liczna licytacja ruchomości, a mianowi
cie: parawanu mahoniowego, kanapy 
mahoniowej, dwu foteli mahoniowych, 
mahoniowego stołu, biblioteki maho
niowej, kredensu dębowego, kanapy 
orzechowej, dwu foteli i 6 krzeseł 
orzechowych, kredensu dębowego i In
nych ruchomości, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 39.577.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 27 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

( - ) ST. GÓRSKI. 
Sprawa Banku Zachodniego p-ko 

F-mle: „Księgarnia L. Fiszera". 

" ' " Do 'akt Nr. Km 1346/33' r." 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. i 8-go zamieszkały w •Łodzi, 
ul. Listopada nr. 51 na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 12 lipca 
1933 r. o godz. 11 w Łodzi, ul. Nowo-
miejska 15 odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości, a mianowicie: 24 że
lazek do węgli, 20 żelazek krawiec
kich, moździerzy mosiężnych z tłucz
kami, żelazek krawieckich 10 szt., 2-ch 
wyżymaczek. 12 żelazek do duszy, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 500, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dn. 21 czerwca 1933 r. 
Komornik: 
( - ) ST. STOPCZYNSKI . 

Sprawa Kasy Chorych m. Łodzi p-ko 
F. „M. Gurin. Spadkobiercy". 

Do akt Nr Km. 1249/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Listopada nr. 51 na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 18 lipca 
1933 r. o godz. 12 w Łodzi, przy ulicy 
Pomorskiej nr. 58 odbędzie sie publi
czna licytacja ruchomości, a mianowi
cie: 2 salfaktorów i 3 grempll i takie
goż zespołu przędzalniczego firmy 
„Hofman", 1 szllflarki, maszyny do 
mieszania wełny, 2 szarpaczy, 1 skrę
carki, 1 maszyny krajówki, maszyny 
do nawijania przędzy, pięć maszyn do 
glancowania przędzy i jednego wilka, 
oszacowanych na łączną sume złotych 
10.450.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 22 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

( - ) ST. STOPCZYNSKI . 
Sprawa Skarbu Państwa, p-ko fir

mie: „M. J. Rożen' 1 

J a k b i a ł a 

odświeżona cero 
zmieniła jej los** 
w c i ą g u 
3-ch d n i 

Gdy skóra moja była 
ciemna, nieczysta o roz
szerzonych porach i po
kryta wągrami, nigdy nie 
miałam wielbiciela. Teraz 
zaś gdy cera moja Jest 
świeża I gładka, los mód 
odmienił sie zupełnie. 
Mam obecnie 3-ch kon
kurentów, starających się 
o moją reke. Środek, 
który -w tak zadziwiają
cy sposób zmienił mój 
wygląd, może być stoso
wany przez każdą kobie
tę, pragnąca szybko wy-
bieWć. wydeTikatnlć 1 u-
piększyć swą cerę. Nale
ży najzwyczajniej stoso
wać codziennie znako
mity paryski Krem To -
kalon. biały (nie tłusty). Zawiera on świeży krem ł oliwę połączone 
ze składnikami ściągającemi, wzmacnlającemi i wyblełająceml skórę. 
Wnika w pory skóry, uśmierza rozdrażnione gruczoły, ściąga rozsze
rzone pory. zmiękcza I rozpuszcza wągry do tego stopnia, że zupelnio 
znikają, wybiela ł udelikatnia najciemniejsza 1 najbardziej szorstką 
skórę. Krem Tokalon Odżywczy dla skóry (biały) nadaje Jej w ciągu 
3-ch dn! nieopisana świeżość I piękno niemożliwe do osiągnięcia żad
nym •nnym «oo«obem Należy używać go codzień rano. 

( K u p n o i s p r z e d a ż ) 
• w 

7 ł n ł n BIŻUTER.1E. SREBRO 
A1UIU kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski 1. FIJAŁKO. 
P IOTRKOWSKA 7. 

OKAZYJNIE do sprzedania natych 
miast; kanapa, szafa, kuchenka szamo< 
Iowa, słupki do kwiatów, szafka do 
radja.* sprzęt radjowy. Wiadomość: ul 
6-go Sierpnia nr. 1, front I P. m. 17 
godz. 10—12 przedpoł. .3— 5-ą popol. 
OKAZJA,! Kapy, serwety po' 4 'z łote, 
ambrekiny, różne po 2 zl. i koperty 
handlowe po 3.25 za tysiąc. Sklep 
„Okazja 1 1, Przejazd 8. 

!! B R Y L A N T Y ! ! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERJE, 
kwity lombardowe kupuję i płacę ual-| 
wyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M Mlzes. Piotrkowska 30 
POSZUKUJE od zaraz willi lub domu 
20—30 pokoi, możliwie z wygodami, 
("punkt obojętny). Wiadomość 11-go Ll 
-topuda 52. ni. 9. 
SPRZEDAM natychmiast samochód 
Chevrolet 6 cyl. kareta w dąbrym sta-
nie. Narutowicza 55 od 11—1 pol. 
MASZYNĘ do pisania sprzedam tanio 
Przejazd 19. m. 7 od 2—5 pp. 

KUPIE okazyjnie stołowy, gabinet, sa
lon, salonik, dywany perskie, bielskie 
lampy-świeczniki. Oferty „Okazyjnie 
tanio" 

L o k a l e 

BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszka
nia, sklepy, lokale biurowe 1 fa
bryczne. Pokoje umeblowane z 
klatki schodowej od zl. 25.— 
poleca; „ L O K U M P O L " , Piotr

kowska 55. 

4 POKOJE 
z k u c h n i ą 
ze wszelkimi wygodami, II:|je piętro, 
front, do wynajęcia od 1-gu lipca, 
wprost od gospodarza, bez odstępne
go. Wiadomość na miejscu w aptece, 
ul. Główna Nr. 5. 5.7. 
POSZUKUJE piwiarnie lub budkę z 
węglem z podaniem ceny. Oferty „A. 
H.". • • 6 
3, 4 1 6 POKOJOWE z kuchnią wszel 
krom!.' wygodami oraz lokale .bjurowe 
i fabryczne do wynajęcia. Piotrkow
ska 79 i Al. Kościuszki 22. __? 
POSZUKIWANY lokal fabryczny 120 
mtr. kwadr. Oferty sub. „Trykoty 1 ' do 
ud min „Republiki". 
P IOTRKOWSKA 67 do wynajęcia od 
zaraz lub października miesz. 5 pok<, 
dodatki, ogrzewanie, wygody, slonecz 
ne. od gospodarza. 5 
POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel 
kiemi wygodami od zaraz do wynaję
cia. Lipowa 20. m. 5. 

ŁADNY pokój umeblowany ze wszel-
kleml wygodami 1 telefonem do wy
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62. 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 
i 8—9 wlecz. 

L E T N I S K A % 
U Z D R O W I S K A I 

W PODDĘBIU. Pensjonat Gloria róg 
Sienkiewicza I Słowackiego dla'doros
łych i młodzieży komfortowo urządzo
ne pokoje: elektryczność, łazienka, 
bieżąca woda, kanalizacja. Ceny do-
stępne. informacje telefon 136-24. 

.IAREMCZE. Pensjonat „Raj ' 1 poleca 
pokoje od 20 maja do końca września. 
Wszelkie nowoczesne wygody. Włas-
r.y zarząd. 

( R o z m a i t e 

Do akt Nr. Km 1250/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go zamieszkały w Łodzt, 
ul. Listopada nr. 51 na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 18 liipca 
1933 r. o godz. — w Łodzi, ul; Pomor
ska nr. 8 odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości, a mianowicie: kre
densu bronzowego, szafy bibljołekl, 
otomany pokrytej ceratą, stołu dębo
wego, lampy elektrycznej, dwuch szaf 
do garderoby, umywalki, dwuch szafek 
tioonych. kozetki pokrytej gobelinem, 
szafy-do garderoby, wieszaka białego, 
oszacowanych na łączna sumę zl. 1045. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 23 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

( - ) ST. STOPCZYNSKI . 

W Y U C Z A M szydełkowania oraz pulo 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, werów i haftów ręcznych. Przyjmuje I 
nlekrępujący z wygodami. Piotrków- zamówienia po cenach przystępnych. 
ika 93, 1-sze piętro, front m. 6. Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. ofic. 1-e 
NAPIÓRKOWSKIEGO 47/49 sklep zJ iM l ° j i 
wystawą i 3 pokoje z kuchnią, fronto- EMERYTOWANY , długoletni inspektor 
we z wszelkiemi wygodami w czystym,szkolny, znający dobrze łódzkie, jak 
domu natychmiast oddam, 
i:r 15, m. 24. 

Zawadzka również okolicy, stosunki szkolne. 
_ przyjmie stanowisko w szkolnictwie 

POKÓJ elegancko nmeolowany z utrzy prywatnem powszechnern przy szko-
maniem, telefon, wygody. Trębacka 3, lach średnich, jako kierownik, nauczy 
m. 4 (róg Narutowicza). 6 ciel-sekretarz w Łodzi lub wojewódz

twie. Propozycje sub. „Inspektor szkol 
ny"" :• 

DO WYNAJĘCIA — 1 pokój przy ro
dzinie w tym jest woda zlew i kuchnia 
Cegielniana 42. m. 8. [POTRZEBNY pracownik fryzjerski 4 
POKÓJ o jednym oknie I piętro .-^.'damski i męski od zaraz. Brzezińska j 
neczny do wynajęcia ul. FijalkowskalPOSZUKUJĘ osoby wykwalifikowanej 
nr. 10, m. 13. Matejko, wkońcu W ó l - d o dziecka piętnastomiesięcznego. Re-, 
czańskiej. Iferencje i świadectwa wymagane. Za-1 

20 ZŁ. miesięcznie ładnie y nicnhofn 36. Kapłan 6 - 8 wiecz. 
pokoik, wejście z korytarza. Sródmiej; BUCHALTER - BILANSISTA, rutyno 
ska 23, II p. front m. 5. wany korespondent (podatkowiec) po' 
POSZUKIWANE od 1 października 5 * S J & j f c Całodziennego ewent. 
pokoje z kuchnia, słoneczne z - y c - « o d " n v - ^ l o ^ e n l a „Dzielny". j 
darni bez odstępnego, może być w no- IRENA S Z A F O W A Ł zgubiła dowoJ 
wym domu I do III piętra. Oferty sub. osobisty wydany przez Magistrat tf-
„FROT" . iŁodzi dnia 9/11 1929 r. za Nr. 8126 

Za wydawcę: Wydawnictwo ..Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w l.odzi. Piotrkowska 49 i 64. 


